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ZE s 


GAZETA LWO 


Sroda, 8 Stycznia 1908. 


Rok 98. 


SKA 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu I0 hal., 
pocztą [6 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiege, Pasaż Haus- 
manna l, 9. — Listy należy frankować. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakeyi Nr. 88. 


Prenumerata 


zamiejscowa: 


32 K., | ćwierórocznie 8 K. 
I6 K. | miesięcznie 


rocznie 
półrocznie 


„Przewodnik «aukowy i literacki“, 


lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i 


— h. | rocznie . 
2 K. 70 h. Í półrseznia 


W Niemczech 3 K. 20 b. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 
dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymują ceto- 
i półroczni abonsuci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
miesięezni za dopłatą: pierwsi i K. 56 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik“ prenune.owany osobno kosztuje 8 K. 


miejscowa: 
24 K. | ćwlerórocznie . 
12 K. | miesięcznie . 


6 K. 
2K. 


Ceny ogłoszeń: 
miejsce 20 hał. 

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal, nadesła- 
ne po 60 hal. za wiersz lub jego miejsce miary pe- 
titowej. 


Wiersz petitowy lub jege 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna l. 9. W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: 0. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Varenne. 


LAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY, 


Przedpłata na »Gazetę Lwowską « 
wynosi: 
W miejscu: 
rocznie (od 1 stycznia do koń- 


ca grudnia) 3 24 K 
półrocznie (od 1 stycznia. do 30 
czerwca) 12 K 


ćwierćrocznie (od ii stycznia do 
31 marca) . 

miesięcznie (od 1 do końca każ- 
dego miesiąca) . . . 


Zamiejscowa: 


ROING . . 4 .. 32 K—h 
półrocznie . . . . Kh 
ćwierćrocznie . . . 8 K—h 
miesięcznie . . . . ZKR 

Prenumeratorowie roczni lub pół- 


roczni, (którzy prenumerują od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń- 
ca czerwca), otrzymają »Przewodnik 
naukowo literacki«, dodatek miesięczny 
do »Gazety Lwowskiej < bezpłatnie; 
ćwierćroczni zaś i miesięczni za do- 
płatą, a to: 


ćwierćroczni . . 1 K 59h 
miesięczni . .— K60h 


»Przewodnik« prenumerowany oso- 
bno, kosztuje: 


rocznie & K 
półrocznie . « . 4 K 
ćwierćrocznie . % KE 


W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty. 


0D REDAKCYI. 


W felietonie Gazety Lwowskiej oprócz 
listów z Warszawy, Petersburga, Pa- 
ryża, Berlina, Monachium i t. d. za- 
mieszczać będziemy w r. 1908 utwory po- 
wieściowe najeelniejszych pisarzy polskich. 

Na czele z radością zamieścić możemy 
wielkie imię 


HENRYKA SIENKIEWICZA 


którego nowela rozpoczęliśmy Rok Nowy. 


W dalszym ciągu drukować będziemy 
opowiadanie z r. 1868 


Elizy Orzeszkowej 
p. t. „OFICER“. 
sdtudyum biograficzne z azicjów 
Zygmunta Krasińskiego, 
F. Hoesieka 
p. t. „ZAGMATWANA TRAGEDYA* 
a także utwory Gabryeli Zapolskiej, Teo- 


dora Jeske-Choińskiego, Fr. Rawity 
Gawrońskiego i w. i. 


Serca 


W Przewodniku naukowym i literackim 


jobok innych rozpraw historycznych i litera- 


ekieh, opartych na źródłowych badaniach na- 
szych uczonych, drukować będziemy z pa- 
pierów pozostałych po ś. p. dr. A. J. nieo- 
głoszoną drukiem pracę p.t. „Rody sziache- 
ckie drobne, po większej cześci opuszczone 
w herbarzach*. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 28 
grudnia z. r. nadać najmiłościwiej krajowe- 
mu inspektorowi szkolnemu, Janowi Lewi- 
ekiemu we Lwowie, tytuł i charakter rad- 
cy Dworu z uwolnieniem od taksy. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 21 
grudnia z. r. nadać najmiłościwiej leka- 
rzowi fabryki tyteniu w Monasterzyskach, 
Szymonowi Adlerowi, przy spu:obności 
uwolnienia go z czynnej służby, złoty krzyż 
zasługi z koroną. 


P. Minister skarbu zamianował w eta- 
cie urzędników do utrzymania ewidencyi ka- 
tastru podatku gruntowego starszego geome- 
trę ewidencyjnego II. klasy, Wincentego 


Sisty paryskie. 


(Quartier Latin. — Widmo Verlaine'a. — Con- 

cert Rouge i Odeon. — Sir Charles Dilke. — 

Internacyonalizm z lewego brzegu. — Wigi- 
lia. — „Ifigenia w Aulidzie"). 


NPK 


„Paryż, można rzec: rozsiadł się, poru- 
Sza się miryadem ludzkich żyjątek na „sied- 
miu wzgórzach“, jako Rzym nowożytny. Na 
ażdem niemal wzgórzu inne mrowisko ludz- 
kie o innym charakterze zgiełkliwości, niby 
miasto nowe, połączone tylko z sąsiedniem 
wylotami ulie. Kontrastem wielkich, błysko- 
wych, międzynarodowym przepy chem zdo- 
bnych bulwarów prawego brzegu jest „Quar- 
tier Latin“. 


, Niema tu wielkich, tryumfalnych łu- 
ków, ani Bois de Boulogne. Uliezki waskie, 
ciasne, w nich stare domy o krętych scho- 
dach, ciemnych podwórkach, lub pleśnią po- 
kryte, wiecznie zamknięte bramy pałaców, 
8 zieniegdzie wmurowana w ścianę tablica 
Pamiątkowa, utrwalająca znikomą siawę da- 
Wnych mieszkańców, lub oznaczająca minione 
kę znaczenie | budynku. jak „hôtel des comé- 
IE du roy“. Wśród zamarłej szarzyzny 

rów, — szerokoskrzydłe kapelusze, pele- 
alk hiszpańską! fantazyą zwisające Z Ta- 
dość a, studenterya i kokotki. Werwa i mło- 
ść nie szuka podniety w przepychu; po 
E e" bruku tupocą wykrzywione nie- 
go MA fruną barwne spódniezki z tanie- 
petites aviu; trzymając się za ręce wianek 
ży Gra gig olettes, przeplatany studentami hie- 
chol ja em „Bulmiszu* („Boulsvard St. Mi- 
psa, któr m miechem i nawoływaniem gonią 
kująe WaS ierze udział w zabawie, poszcze- 
tok dżdżu w Potężne uderzenie wiatru, po- 
panię.- Tyn iennego rozprasza wesołą kom- 
fa j razem "burza wichru. mało szko- 
eście, okryła żałobą setki rodzin 


aS 


Bartoszyńskiego, starszym  geometrą 
ewidencyjnym I. klasy w VII. klasie rangi. 


Ministerstwo handlu zamianowało kon- 
cypistów pocztowych: Henryka Heilmana, 
Aleksandra Strokę, Mieczysława Lóbla i 
Zygmunta Laibłera, komisarzami pocztio- 
wymi dla okręgu lwowskiej Dyrekcyi poczt 
i telegrafów. 


P. Namiestnik zamianował kancelistę 
policyi i ukończonego słuchacza praw, Dyo- 
nizego Bihuna, koneypistą policyi w eta- 
cie Dyrekcyi policyi we Lwowie. 


Lwowski wyższy sąd krajowy zamiano- 
wał auskultantami lwowskiego wyższego są- 
du krajowego: praktykanta konceptowego 
krajowej Dyrekcyi skarbu, Jana Rogal- 
skiego; Artura Friedricha, praktykanta 
konceptowego Namiestnietwa; Mikołaja O s a- 
dẹ, praktykanta konceptowego Dyrekcyi skar- 
bu; Jana Kowala, praktykanta koncepto- 
wego Dyrekcyi skarbu; Fryderyka Weigla, 
praktykanta konceptowego Namiestnietwa ; 
dr. Bolesława Batora, kandydata adwoka- 
tury; uraz praktykantów sądowych: Ozyasza 
Sonnenreiecha, Ottona Jonasa, Maksy- 
miliana Chylaka i Jerzego Jakuboviei. 


Wyższy sąd krajowy; w Krakowie za- 
mianował oficyałami kaneelaryjnymi ad per- 
sonam kancelistów : Romana Sypka w Wi- 
śniczu, Edwarda Metalla w Rzeszowie, Jó- 


rybackich na wybrzeżach Bretanii; nad ra- | pospieszyła nazajutrz do Odeonu, gdzie afisz | ke spędził jeszcze tę noc, która wczesnym 


nem poczęły nadchodzić telegramy ze szcze- 
gółami, kilkadziesiąt statków pomniejszych 
zatonęło w oczach ratowników, bezsilnych 
wobec rozhukanego żywiołu, wnosząc kiry w 
niejedną paryską rodzinę. 

Lecz wesoła młodzież, której obea tro- 

ska, skryła się w kawiarni d” Harcour’a, kẹ- 
dy niegdyś Verlaine, „le poëte mendiaut*, 
siadywał i tworzył, szukając natchnienia w 
kieliszku. Kiedy raz, potykając się i zatacza- 
jac więcej niż zwykle, powracał do domu, — 
„ W noe narodzin Chrystusa nie wstydzisz się 
upijać!* — zawołał ktoś. Quant Dieu nait, 
łe ciel s” allume, la terre tremble et U hom- 
me chancelle, odparł, czepiająe się rozpacz!i- 
wie słupa od latarni. 

W twórczości poetyckiej Verlainea i 
Beaudelaire'a znalazł analogię z muzyką Schu- 
mana p. Camille Mauelaire w czwartkowym 
ayci swym w „Concert Rouge“. 

„Jeden duchowy nastrój, mówił, łą- 
czy ich, ta sama przeczulona wrażliwość, ta- 
kże forma, która wszystkim trzem najwięcej 
odpowiadała — w biedzie. Krótka pieśń Lied, 
prosta i dostępna, była zawsze początkiem 
wszelkiej twórczości, najprymitywniejsze umy- 
sły rozumiały ją, ludowe pieśni wszystkich 
narodów są prawdziwymi skarbcami melodyi 
i uczucia. Dla przeczułonego człowieka nowo- 
żytnego pieśni Schumana, „petits poëmes“ 
Beaudelair'a, Sonety Verlainea są jakby naj- 
bliższym przyjacielem, któremu duszę każdy 
powierzy i oddźwięk znajdzie. Schuman bu- 
duje zdania muzyczne ściśle i poważnie, uczu- 
cia, acz namiętne, nigdy nie naruszają ró- 
wności kompozycji, tempo i rytm płyną bez- 
pośrednio z natężonych uczuć... Szezęście, 
stargane w młodości i grożąca umysłowa cho- 
roba, dają smutkowi Schumana grozę i lęk, 
znajdują one wyraz w „Le Minestrel*, gdzie 
muzyk, grając na ślubie ukochanej oszalał Z 
rozpaczy, a „Soiróe d’ Augoisse*, to rozpacz 
w przeczuciu własnej doli*. 

W przerwach orkiestra wykonała od- 
powiednie ustępy muzyczne, a publiczne ŚĆ, 


zapowiedział wieczór „analogiezny* : Beaude- 
laire — Schuman — Chopin; po deklamacyi 
danego wiersza ze zbioru poety, następował 
umiejętnie i szczęśliwie wybrany ustęp mu- 
zyezny, wykonany przez orkiestrę „Concert 
Touche“. konkurenta i antagonisty poprze- 
dniej. Walka szlachetna miała wynik doda- 
tni w szeregu dalszych, zapowiedzi nych w 
„Conce t Rouge“ konferencyj z dziedziny mu- 
zyki, ilustrowanych koncertem.... (najcieka7- 
szym dla nas będzie „Chopin*), może za- 
rząd sali Touchea zapowie „na złość* nowy 
koncert ilustrowany deklamacyą. W pobli- 
skim kościółku Sorbony rozbrzmiewają co 
niedziela po południu Oratorya Haydna, Ba- 
cha, na chóry i orkiestrę, a cena biletów 
(między 50 cent., a 2 fr.) udostępnia je ka- 
żdemu. Boczny fronton kościółka wychodzi 
na podwórzec Uniwersytetu Sorbony, kędy 
gromadzi się młodzież żądna ścisłej wiedzy; 
nieraz jednak przed zewnętrznym portykiem 
warczą szeregi automobilów. W stallach am- 
fiteatru Richelieugo zasiadają strojne damy, 
zapach perfum bije pod’ szklane sklepienie, 
powiewają pęki piór tak fantastycznych w 
barwie i kształcie, że nasuwają myśl o ogro- 
dzie Hesperyd, kędy na drzewach, o rumia- 
nych owocach zasiadały bajeczne rajskie pta- 
ki; to prawy brzeg zagląda tłumnie na wy- 
kłady modnego Oolignona lub poważnego 
znawcy sztuki francuskiej Lemonicra. Ten 
sam świat wysokiej elegancyi, mieszanej ze 
studentami nawiedza od czasu do czasu, po- 
łożoną na wprost Sorbony prywatną szkołę 
„des hautrs études sociales“, której ruchliwy 
zarząd zapowiedział na całą zimę i wiosnę 
szereg konferencyj „z sensacyą*. 

Więc przybył wprost z dworca półno- 
enego Sir Charles Dilke, znany mąż polity- 
ezny angielski, po dwugodzinnej tryskającej 
sprytem i dowcipem causerie o „wzajemnym 
stosunku mocarstw do siebie*, przeprosił zgro- 
madzoną publiczność i Paryż za krótki po- 
byt w jego gościnnych ete. murach, lecz 
spieszy z powrotem do Londynu... może na 


zchęcona nowem i podniosłem wrażeniem, | kolacyę ? W każdym razie Sir Charles Dil- 


mrokiem zimowym zaskoczyła go w Paryżu, 
w swojem łóżku w Londynie. 

Sir Charles Dilke jest zdecydowanym 
i nieprzebłaganym optymistą ; kiedy od lat 
dwudziestu mówi się „o wojnie na wiosnę*, 
on spokojnie pali eygaro i w ironicznym 
uśmiechu gładzi bakenbardy; ryzyko wojny 
wszecheuropejskiej było małe nawet w roku 
1875, jest jeszcze mniejszem w czasie obe- 
enym;: mocarstwo wypowiadające wojnę mu- 
siałoby przyczyny ubrać rzetelnem „czystem 
sumieniem“, inaczej będzie miało wszystkie 
mocarstwa przeciw sobie, z powodu pogwał- 
cenia wielkiego, dobrowolnego prawa utrzy- 
mania pokoju. Mocarstwo wypowiadające woj- 
nę dziś, musiałoby mieć ku temu jakiś nie- 
znany aktualnym politykom powód, gdyż 
chęć odebrania innemu państwu części jego 
terytoryum, pociąga za sobą konieczność utrzy- 
mania tegoż terytoryum, czyli: skutki trwałe, 
zaangażowanie się na szereg lat do utrzyma- 
nia takiej liczby wojska na stopie wojenno- 
pokojowej, aby samo pogotowie wojenne trzy- 
mało pod grozą nowo zdobyty kraj i mocar- 
stwo, któremn je odjęto. Zmęczenie finanso- 
We, dolegające mocarstwom z powodu konie- 
czności utrzymywania armii dzisiejszego typu 
na stopie aktualnej, jest wynikiem takich 
błędów zaborczych w przeszłości. Na 
zakończenie złożył Sir Charles Dilke przy 
ogłuszających oklaskach gorący hołd Fran- 
cyi za jej zabiegi około utrzymania pokoju 
europejskiego w szeregu lat ubiegłych, omi- 
jając ze szczególnym taktem wszelkie oskar- 
żenie, kierujące się przeciw któremukolwiek 
z innych mocarstw. Nawet w Niemczech mó- 
wiono niegdyś, że kwestya Marokka powin- 
na służyć zainteresowanym państwom za 
traić-d' union ; wprawdzie dziś twierdzi się 
tam przeciwnie, lecz „pierwsze słowo zawsze 
oznacza prawdziwą politykę Berlina“. 


(Dokończenie nastąpi). 
Henryk Różam. 


zefa Dąbrowskiego w Starym Sączu, Ale- 
ksandra Jadacha w Przeworsku, Andrzeja 
Golasa w Bochni, Michała Jerzego Tro- 
cia w Ropczycach, Józefa Donasia w An- 
drychowie, Augusta Mikutę w Starym Są- 
czu, Jana Miśkiewieza w Rzeszowie, A- 
dama Marchwińskiego w Rozwadowie, 
Bronisława Wacława Jedliczkę w Kra- 
kowie, Stanisława Medarda Sikorskiego 
w Ropczycach, Leona Mutkę w Oświęci- 
miu, Antoniego Sierosławskiego w Tar- 
nowie, Stanisława Leona Szpyrę w Krze- 
szowicach, Ignacego Leona Wajdę w No- 
wym Sączu, Mieczysława Sadowskiego 
w Limanowej, Bolesława Nowakowskie- 
go w Jaśle, Adama Gańczareczyka w 
Chrzanowie, Franciszka Augustynowieza 
w Kolbuszowej, Jana Lorenza w Gorlicach, 
Stefana Sypowskiego w Wieliczce, Józe- 
fa Łuszczkiewicza w Wieliczce, Win- 
eentego Dude w Krakowie, Józefa Lesni o w- 
skiego w Rzeszowie, Ignacego Józwę w 
Białej, Wawrzyńca Loewensteina w Le- 
żajsku, Józefa Glutha w Tarnowie, Fiszla 
Rosenberga w Bochni, Bronisława Dut- 
kiewicza w Tarnowie, Michała Wilhelma 
Bothego w Bochni, Piotra Szweglera 
w Łańcucie, Stanisława Gadomskiego w 
Podgórzu, Bolesława Zięboraka w Białej, 
Jana Mazurskiego w Liszkach, Józefa 
Krementowiskiego w Jaśle, Józefa Horę 
w Krośnie, Jana Sadlika w Ropczycach, 
Antoniego Tokarczyka w Jordanowie, 
Wojciecha Byśka w Nowym Sączu, Bro- 
nisława Polaka w Nowym Targu, Leona 
Fihbrera w Grybowie, Leona Pancza- 
kiewicza w Nowym Targu, Franciszka 
Szymczyka w Starym Sączu, Jana bar- 
cika w Krakowie, Jana Litwińskiego 
w Brzesku, Jana Czajkę w Jordanowie, 
Józefa Sekundę w Przeworsku, Stanisla- 
wa Jaworskiego w Kalwaryi i Maryana 
Ginoińskiego w Tuchowie, — oraz star- 
szymi oficyałami kancelaryjnymi ad perso- 
nam oficyałów kancelaryjnych: Antoniego 
Wilhelma Prószyńskiego w Rzeszowie, 
Stanislawa Jaklińskiego w Jaśle, Edwar- 
da Bóhnischa w Wadowicach, „Andrzeja 
Kordasa w Krakowie, Filipa Serafiniu- 
ka w Nowym Sączu, Rudolfa Smidowi- 
cza z tytułem i charakterem starszego ofi- 
cyała kancelaryjnego w Krakowie, Ignacego 
Watzkę w Wiśniczu, Jana Drońskiego 
w Krakowie, Michała Łotockiego w Ja- 
śle, Józefa Kozika w Krakowie, Ignacego 


Pipczyńskiego w Krakowie, Jana Józefa 
Zmarzlińskiego w Tarnowie, Antoniego 
Władysława Pawłowskiego w Nowym 
Sączu, Franciszka Ladzińskiego w Pod- 
górzu, Józefa Aubka w Wieliczce, Michała 
Studenckiego w Krzeszowicach, Jana 
Saippa w Lańcucie, Stanisława Polaczka 
w Krakowie, Edmunda (iibisza w Krako- 
wie, Andrzeja Winiarskiego w Gorli- 
cach, Tomasza Uchacza w Myślenicach i 
Jana Jarzebinskiego w Krakowie, a to 
wszystkich z pozostawieniem ich w dotych- 
czasowych miejscach slużbowych. 


Obwieszczenia 

c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 7 
stycznia 1908 I. 167.863/907 o uchyleniu za- 
rządzeń król. pruskiego prezydenta Rząda w 
Opolu przeciw zawleczeniu zarazy pyskowo- 
racicowej z powiatu politycznego cehrzanow- 
skiego i z dnia 6 stycznia 1908 1. 486/908 
o zakazie aż do odwołania wprowadzania mle- 
ka surowego (słodkiego, kwaśnego, maślan- 
ki) i serwatki z państwa rossyjskiego do (ta- 
lieyi przez ekspozyturę urzędu ełowego w Ole 
z powodu szerzenia się zarazy pyska i racie 
w Królestwie Polskiem i zawleczenia jej do 
powiatu krakowskiego, — zamieszczone są 
w „Dzienniku urzędowym* dzisiejszego nu- 
meru Gazety Lwowskiej. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 7 stycznia. 


Nowe Ministerstwo. 


Sprawa utworzenia nowego Minister- 
stwa ma wejść niebawem — jak z Wiednia 
donoszą, — w stadyum rozstrzygające, jeszcze 
bowiem w tym miesiącn, wedle wspomnia- 
nych informacyj, zajmie się Rada Ministrów 
wnioskami, poczynionymi co do organizacyi 
Ministerstwa robót przez P. Ministra dr. 
Giessmanna. 

W pierwotnym projekcie nowej central- 
nej Władzy zaszła niejedna zmiana od czasu, 
jak dr. Gessmann powołany został do ujęcia 
jej steru. Nowemu Ministerstwu otwierają się 
dwie drogi: albo zawiadowstwo robót publi- 
cznych, albo też nadzór i opieka nad pracą 
w znaczeniu socyaino-politycznem. Jedna i 
druga alternatywa miała zarówno wielu przy- 
jaciół, jak przeciwników. W projekcie usiło- 
wano sprowadzić rozbieżne dążenia do wspól- 
! nego mianownika, jak tego dowodzi układ 
|sekcyj. z których składać się ma nowe Mi- 
; nisterstwo. 

l Już poprzednio donoszono, że omawiane 
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Ministerstwo zawierać będzie pięć sekcyj. Naj- 
nowsze doniesienia wymieniają już sprawy, 
jakie przydzielone być mają każdej sekcji. 

Do pierwszej sekcyi należeć mają wedle 
projektu sprawy przemysłu i polityki socyal- 
nej. Sekcya ta zajmie się ustawodawczą i 
administracyjną stroną prawa wodnego, przy- 
stąpi do pracy nad nową ustawą o zakładach 
elektrycznych, rozciągnie kontrolę nad prze- 
mysłowymi zakładami probierczymi, otoczy 
swą opieką dział patentów i znaczków ochron- 
nych. Obok tego ma jeszcze sekcya ta spra- 
wować agendy z zakresu kontraktów robo- 
tniczych, organizacyi robotniczej, a także na- 
leżeć będzie do niej dział emigracyi, pośre- 
dnietwa pracy i troska o stosunki mieszkalne. 

Nadmienić tu wypada, że kwestye z za- 
kresn prawa wodnego miało dotąd w swym 
wydziale Ministerstwo rolnictwa; sprawy elek- 
tryczności, patentów i znaczków ochronnych 
Ministerstwo handlu; sprawy emigracyjne i 
mieszkaniowe, Ministerstwo spraw wewnętrz- 
nych; sprawy przemysłowych zakładów pro- 
bierczych rozdzielone były pomiędzy Mini- 
sterstwa spraw wewnętrznych, bandlu i o- 
światy. Sprawami organizacyj robotniczych i 
związków przemysłowych zajmowały się Mi- 
nisterstwa handlu i spraw wewnętrznych. 

Sekcyi drugiej przydzielono wszelkie 
t. z. sprawy submisyjne, a więc również 
sprawy dostaw publicznych. Tu należeć mają 
również sprawy popierania drobnego prze- 
mysłu, jakoteż sprawy kredytu przemysło- 
wego, przemysłowych szkół uzupełniających, 
instruktorów przemysłowych i pracy do- 
mowej. 

Trzecia sekcya obejmie wedle dotych- 
czasowego projektu budowę dróg publicznych, 
czwarta budowę dróg wodnych i portów, da- 
lej zalesianie potoków górskich, całą służbę 
hydrotechuieżzną, wreszcie opiekę nad zdro- 
jami — sprawy więc, które podobnie jak 
przydział sekeyi drugiej były dotąd rozdzie- 
lone pomiędzy Ministerstwa rolnictwa, han- 
dlu i spraw wewnętrznych. 

Wreszcie sekcya piąta skupiałahy w 
sobie sprawy górnicze, zawiadowane dotych- 
czas przez Ministerstwo rolnictwa. 

Tak przedstawiać się ma szczegółowa 
organizacya wniosków P. Ministra dr. Gess- 
manna. Będą one jednakże, jak wspomnieli- 
śmy, rozpatrywane przez Radę Ministrów i 
nie jest rzeczą niemożliwą, iż zajdzie w nich 
jeszcze niejedna zmiana. 


Awans noworoczny 


w c. ik. armii. 


(Ciąg dalszy). 
Podporucznikami rezerwowy- 
mi w kawaleryi zamianowani rezerwowi 
kadeci: Fryderyk Vogel 10 p. drag., Jerzy 
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Jampolski 3 p. uł.; oraz rezerwowi podofice- 
rowie: Oito bar. Mayr z 6 p. dr. przy 10 p. 
dr., Józef ks. Lobkowitz 14 p. dr., Tomasz 
hr. Erdödy z9 p. huz. przy 13 p. huz., Age- 
nor hr. Gołuchowski z 7 p. ul. przy 4 p. uł., 
Aleksander Mayer 7 p. uł, Otto Eisler z 15 
p. dr. przy 12 p. dr., Karol ks. Schwarzen- 
berg 2 p. uł, Erwin Regenhart z 15 p. dr. 
przy 10 p. dr., Erwin hr. Nostitz- Rieneck 
14 p. dr., Wolfgang Josephy z 8 p.uł. przy 
1 p. uł, Albert hr. Gołuchowski z 6 p. dr. 
przy 8 p. dr., Jan ks. Lobkowitz 14 p. dr., 
Adolf Schmal z 8 p. uł. przy 1 p. uł. dr. 
Eugeninsz Takács z 16 p. huz. przy 10 p. 
huz., Maks Hesse z 8 p. uł. przy 1 p. uł., 
Maks hr. Lamberg 7 p. uł., Franciszek Schon- 
ka z 6 p. dr. przy 12 p. dr., Robert Medin- 
ger z 8 p. uł. przy 11 p. uł, Jan Rósser 8 
p. dr., Fryderyk Hónel 3 p. ut., Bruno Kern 
z 5 p. dr. przy 2 p. dr., Henryk br. Ferstel 
z 6 p. dr. przy 12 p. dr., Józef br. Drasko- 
vich z 6 p. dr. przy 14 p. dr., Jan Raffels- 
jerger z 8 p. uł. przy 4 p. uł, Maks bar. 
Imhof z 6 p. dr. przy 12 p. dr., Alfons hr. 
Clary-Aldringen 2 p. uł., Andrzej Wagner z 
4 p.huz. przy 10 p. huz. i Karol Schwantner 
z 3 p. uł. przy 4 p. uł. 
Podporucznikami rezerwowy- 
mi w artyleryi polowej zamianowani 
zostali rezerwowi kadeci (zastępcy oficerów): 
Kazimierz Mrozowicki 31 dyw., Franciszek 
Gross 3 dyw., Rudolf Griwnacky 8 dyw., 
Herman Nachmann 3 dyw., Wiktor Kotow- 
sky 29 dyw., Józef Heinz 2 dyw., Otto Lób 
1 dyw., Jan Kunstman 32 dyw., Klemer Hor- 
våth 28 dyw., Jan Nellhiebel 28 dyw., Otto 
Göttinger 33 dyw., dr. Gwido Srebre 35 
dyw., Rudolf Grün 2 dyw., Henryk Zającz- 
kowski 33 dyw., Józef Hein 2 dyw., Gustaw 
Hamburger 2 dyw., Otton Thomann 3 dyw., 
Franciszek Schneider 33 dyw., Karol Gargul 
3 dyw, Franciszek Schwarz 28 dyw., Jan 
Mathis 3 dyw., Alfred Hirsch 1 dyw., Ru- 
dolf Paschek 3 dyw., Artur Kriser 1 dyw., 
Aleksander Ulm 31 dyw., Karol Brückner 
28 dyw., Emil Marburg 1 dyw., Feliks Löw- 
Beer 83 dyw., Paweł Odry z 33 dyw. przy 
19 dyw., Ludwik Horny.1l dyw., Józef Beigl 
38 dyw., Wiktor Patzovsky 1 dyw., Antoni 
Podłowski 31 dyw., Stefan Oserey 31 dyw., 
Józef Konstacky 2 dyw., Franciszek Olbrich 
2 dyw., Franciszek Seifert 11 korp., Zygmunt 
Suchecki 1 korp., Artur Aust 2 dyw., Rudolf 
Major 1 dyw., Ryszard Ehrenberg 3 dyw., 
Paweł Wolf 1 dyw., Dymitr Wajcowicz 10 
korp., Karol Stonawski 11 korp., Maurycy 
Godowski 32 dyw., Paweł Bitterlin 33 dyw., 
Wranciszek Voitl i dr. Józef Gassner 10 korp., 
Feliks Zweig 1 korp., dr. Leon Horowitz 29 
dyw., August Stradal 29 dyw., Augustyn 
Brixel 1 dyw., Jacques Fleischmann 10 korp., 
dr. Maksymilian Füchsel 10 korp., Stanisław 
Zmurko 32 dyw, Wiktor Pawliska 3 dyw., 
Juliusz Panzner 1 dyw., Paweł Hitzigrath 1 
korp., Maciej Habetswallner 11 korp., Aloizy 
Schiedebaum 1 dyw., Henryk Basler 29 


49) 
L LITERATURY ZAGRANICZNEJ. 
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A 
(Dokończenie). 


„Nie będę próbować — pisała — opo- 
wiadać panu, przez jakie męczaraie przecho- 
dziłam. Miałeś pan staszność: miłość tak nie 
umiera. Kocham ciebie joszcze. Więcej niż 
pierwej.. Kochałam ciebie w pełni dnmy i 
radości, a teraz kocham w rozpaczliwem u- 
pokorzeniu. Mniejsza o to: to także miłość. 
Ale nad tą iniłością potrafię zapanować i w 
razie potrzeby pogrzebać ją. Tak, powtarzam, 
jeżeli będzie potrzeba, zdławię ja; a będzie 
tego potrzeba, jeżeli czyn, którego będę o- 
czekiwać z twojej strony, nie potwierdzi 
tego, o czem zapewniają mnie twoje słowa. 

„Nie mam prawa być bezlitosną. Wie- 
le rzeczy w ostatnich czasach na to się zło- 
żyło, aby przytłumić moją dumę. Ja także 
mam wyrzuty sumienia. Ale jeżeli mogę 
przebaczyć szkaradę twego postępku i szka- 
radę kłamstwa, jest jedna rzecz, której ni- 
gdy nie uczynię: nie dotknę twoich skala- 
nych pieniędzy. Odrzuć je daleko od siebie, 
oczyść się z tych pieniędzy! Złoto, które za- 
wdzięczasz zepsuciu, oddaj na zwalczanie ze- 
psucia! Oddaj je pismom, których zadaniem 
jest wynagrodzenie choć w części tego, co 
złego wyrządziłeś! Za taką cenę odzyskasz 
może nieco spokoju sumienia; gdyż, jak wiel- 
kie muszą być wyrzuty, które ono ci czyni, 
jeżeli miłość, jak mówisz, otwarła przed tobą 
nowe światy! Zrozumiałam teraz, co znaczył 
ciągły smutek twoich oczu, który tyle razy 
dawał mi do myślenia... Och! mój biedny 


ukochany! Ja chcę uleczyć ten smutek; chcę 
ciebie wyrwać z ciemności, w które zasze- 
dłeś! Wejdź odważnie na drogę. którą ci 
wskazuję; jest ona może ciernista, ale ja bę- 
dẹ na niej z tobą razem... Będziemy hiedm. 
niom o tem: mniejsza o to! Nie obawiam 
się biedy. Ty bedziesz pracował, ja także; i 
choćbyśmy mieli przeżywać dni bardzo mro- 
czne, nigdy nie pomyślę, że za drogo opła- 
ciłam miłość, którą wrócić ci będe mogła, 
ani ty także, nieprawdaż, miłość, którą od- 
zyskasz. Razem bedziemy szli kn tej świa- 
tłości, o której mówiłaś i hyć może, iż po 
tylu boleścizch i cierpieniach, piękce dni 
wejdą jeszcze dla nas...” 


Ten list pozostał przez kilka dni bez 
odpowiedzi. Irena cznła brzemię niepewno- 
šei i oczekiwania, coraz bardziej ciężkie. 
p że Nivert pochwyci z pospiechem, 
pełnym wdzięczności i skruchy ten sposób 
| własnej tehabilitacyi i odzyskania jej serca. 
| Ale nie, zastanawiał się, próbował może 
| znależć sposób zachowania jednocześnie jej 
i swoich pieniędzy; albo może od- 


wagi mu brakowało do spełnienia wymaga- 
nej ofiary, a nie śmiąc się przyznać do 
tego, milezał, A gdyby wcale nie odpowie- 
dział? Gdyby to marzenie łatanego szczęścia 
także zawiodło ? 

Przyjaciele Ireny, Jerzy Grandval i pań- 
stwo Lirieux wysilali się na dowody serde- 
cznego współczucia dla niej; ale przypisy- 
wali zmartwieniu po świeżej stracie prostra- 
cyę, która ją nawiedzała, zmieniając się 
chwilami w gorączkowe rozdrażnienie. Nie 
znali najdotkliwszej jej boleści i nigdy się o 
niej nie dowiedzą. Wtym bolu była całkiem 
osamotniona. 

W końcu jednakże przyszedł bilecik, 
bardzo krótki, datowany z jednego z portów 
w Nowergii. Było to pożegnanie. 

„Dałem pani prawo pogardzać sobą, 
pisał Nivert — ale nie do tego stopnia, abyś 
myślała, że jestem zdolny przyjąć z twojej 
strony podobną ofiarę. Oświadczasz wspania- 
łomyślnie, że jesteś gotowa dzielić ze mną 


biedę. Ale ty nie znasz, co to jest bieda. Ja 
ją znam, gdyż dane mi było spojrzeć zbliska 
w jej ohydne oblicze. Mógłbym się na nią 
zoodzić dla siebie, ale nie chcę jej dla cie- 
Lie, Mówisz o pracy. Biedne dziecko! Nie 
wiesz o tem, że praca, w obecnych czasach, 
jest przedmiotem szalonej, wściekłej konka- 


rencyi i że aby odnieść zwycięstwo na tem | 


polu, trzeba być uzbrojonym od stóp do gło- 
wy! A gdzież twoja broń? Gdzie moja? 
Dziwne wytworzyłaś sobie złudzenie co do 
kupieckiej wartości moich wierszy. Jeżeliby 
poczya mogla byla mnie wyżywić, nie byłbym 
się poniżyr do rzemiosła, o którem wiesz. 

„Nie, nie. dość już złego ci wyrządzi- 
łem i bedzie to dla mnie wiecznym wytrzu- 
tem sumienia, lecz przynajmniej nie skażę 
ciebie na pędzenie życia z człowiekiem ubo- 
gim. Wole zdeptać własne serco. Zegnam 
ciebie! Winny i szałony bylem, chcąc połą- 
czyć moje złamane Życie z nieskalaną świe- 
żością twoich lat dwudziestu. Zegnaj! badź 
błogosławiona za wszystko dobro, które 
chciałaś mi wyrządzić i jeżeli możesz, prze- 
bacz mi wszystko złe, jakie ci wyrządziłem*. 

Irena, której listonosz, spotkany na dro- 
dze do Bernieres, wręczył ten list, złożyła 
go napowrót gorączkowym ruchem ręki i 
szybkim krokiem zeszła na boczną ścieżkę. 
Czuła potrzebę uciec przed widmami, które 
w osamotnieniu pustego domu więcej jeszcze 
ja oblegały i wybrała się do państwa Li- 
rieux; ale obecnie, gdy odczytała te wyra- 
zy, niepodobna jej było spojrzeć na obce 
twarze, choćby przyjaciół. 

Biegła teraz, uciekając prawie przed 
swoją boleścią. Przybyła wkrótce do ścieżki 
wykutej w skale, która w niektórych miej- 
scach, bardziej stromych, zamieniała się w 
nierówne schody. Ścieżka ta dochodziła do 
platformy, na której niegdyś wykuto w skale 
pustelnię. 

Była to jędna z najdzikszych miejsco- 
wości doliny. Zaden odgłos, nawet szum 
Rodanu nie dochodził do tych wyżyn. 

Przybywszy do celu swojej wycieczki, 
Irena usiadła na ławce opartej o skałę i 
przez czas jakiś słuchała wewnętrznego gło- 


su własnej duszy. Oczy jej błądziły po cza- 
rownej dolinie, którą wieczór oblewał wspa- 
niałem światłem złotem. Zwolna, w miarę 
jak słońce zniżało się ku zachodowi, wszyst- 
ko przybierało łagodniejsze tony, wracając 
do ciszy i spokoju, jak gdyby przyroda po 
takin blasku przygotowywała się do gwiaź- 
dzistego skupienia nocy. 

Nagle, czyste kontury gór przypomnia- 
ły jej harmonijną grupę malowideł w sali 
Sorbonny, którym się tak często przypatry- 
wała; i wspomnienie to przeszło prawie w 
halucynacyę, gdyż zdawało jej się, że słyszy 
dokładnie wyrazy, których zaledwie słuchała, 
ale które wryły się jakby mimowolnie w jej 
umysł i tam pozostały : 

„Potężne geniusze mają swoje własne 
tryumfy i zwycięztwa i wcale nie potrzebują 
potęgi fizycznej, nie mającej żadnego zwią- 
zku z celem, do którego dążą. Są widziani 
duchem, a nie oczami i to im wystarcza. 
Swięci mają swoją dziedzinę i swoje tryum- 
fy, a wcale nie potrzebują tych wspaniało- 
ści doczesnych, nie mających żadnego zwią- 
zku z ich dążeniami, Bóg im wystarcza“. 


W tej chwili jeden z ostatnich promie- 
ni słońca, zanim ono zapadło w purpwę za- 
chodu, zapalił w głębi doliny światło w 
oknie jednego domu, zaledwie widzialnego 
wśród gęstwiny drzew kasztanowych. Można 
było myśleć, że to lampa zapalona nagle na 
oceanie, na którym zapanuje wkrótce noc 
czarna. 

Był to dom Jerzego Grandval. 


Zwolna, zawsze pogrążona w odmęcie 
myśli, ale jak gdyby pociągana mimowoli 
przez światło mniej zwodnicze, niż rozwiane 


marzenie, Irena powstała, aby wrócić w 
dolinę. 
W głębi doliny światło jaśniało ciągle. 


KONIEC. 


dyw., Otton Steiner 11 korp., Alfred Rosen- 
baum 1 korp., Alfred Gerstenbrand 11 korp., 
Julian Folwarków 10 korp., Rafał Cywiński 
82 dyw., Jan Wenig 31 dyw., Kazimierz Ba- 
rancewiez 31 dyw., dr. Henryk Samueli 11 
korp., Henryk Stosch 1 dyw., Walter Le- 
mach 11 korp., Hugo Penka 1 korp., Zdenko 
Weypustek 1 korp.. Wilhelm Kron I korp., Ka- 
rol Sebwarz-Dobrzycki 11 korp., Alfred Pósche 
l dyw., Wiktor Bóbm 29 dyw., Robert Farsky 
3 korp., Zygmunt Merunowicz 11 korp., Eryk 
Kofimabn 31 dyw., Tadensz antor 31 dyw., Frye 
Politzer 30 dyw.. Ernest Hanke 1 dyw., Wło- 
dzimierz Kuciel 10 korp., Władysław Wierz- 
bicki 32 dyw., Szymon Šrámek 1 korp., Al- 
fred Hückel 30 dyw., Jerzy Rozwadowski 11 
korp., Alfred Rybička 11 korp., Hugo Beer 
1 korp., Paweł Gerngross 11 korp., Julian 
Gostwicki 10 korp., Rudolf Tammert 1 korp., 
Rajmund Oettl 33 dyw., Wilhelm Dreiseitl 
31 dyw., Leopold Haala 30 dyw., Maurycy Fi- 
scher 11 korp., Adolf Schlesinger 10 korp.; 
oraz rezerwowi podoficerowie: Kurt Janko- 
wski 1 korp., Fryderyk Mikula 2 dyw., An- 
toni Hoenig 2 dyw., Marceli Wender 31 dyw., 
Zygmunt Pniower 2 dyw., Stanisław Poręb- 
ski 1 korp., dr. Hieronim Jurczyński 31 dyw., 
dr. Gustaw Thomann 2 dyw., Jan Spilka 38 
dyw., Hugo ks. Windisch-Graetz 1 korp., 
Herman Larisch 2 dyw., Leon Fuchs 11 
korp., Henryk Thalhammer 11 korp., Konrad 
Fangor 32 dyw., Walter Schiller i Oskar 
Schroeder z 2 korp. przy 28 dyw. 
Podporucznikami rezerwowy- 
mi w artyleryi fortecznej zamiano- 
wani kadeci (zastępcy oficerów): Henryk Ju- 
tina, Franciszek Rehutek i Metody Nećas 2 
p, Rudolf Karrer 3 p., Franciszek Tamchy- 
na, Franciszek Beier, Emil Drabek, Gustaw 
Zahradnićek, Michał Iwaszko i Józef Wihan 
3 p., Józef Urbanek 2 p., Józef Kretschner 
8 p., Franciszek Baumann 2 p., Edward Ma- 
tzner 8 p., Emil Czuczi.8 p., Józef Cepek 2 
pP., Franciszek Bereźniak 2 p., Franciszek Li- 
nek 8 p., Otto Sindelat 3 p., Fryderyk Riedl 
2 p., Ottokar Beck 2, Józef Hajek 3 p., Jan 
Oesterreicher 2 p., Józef Luczka 3 p.; oraz 
rezerwowi podoficerowie: Adolf Poetzl z 1 
p. przy 8 p., Józef Hahn z 1 przy 3 p., Ka- 
rol Jakubec z 1 przy 2 p., Krilan Grodéanin 
z 1 przy 3 p, August Jankowsky z 1 p. 
przy 2 p., dr. Eugeniusz Schwarz z 6 p. 
przy 2 p. 
Podporueznikami rezerwowy- 

mi w 3 pułku trenu zamianowani rezer- 
wowi kadeci (zastępcy oficerów): Henryk 
Quittner 15 dyw., Wacław Vitacek, Ernest 
Kuchař, Antoni Bulif, Antoni Samuel, Jaro- 
sław Vitek. Gotthard Karasek, Ryszard Wei- 
gner, Ernest Cećetka, Erwin Wastl, Emil 
Tischler, Franciszek Langhaus, Henryk Böhm, 
Wacław Kuba, Wacław Zaworka, Wacław 
Chlad, Rudolf Biegel, Henryk Fiala, Jan Ku- 
Żuśnieek, Otto Stein i Wiktor Eckstein, Wa- 
cław Srb, Feliks Bergmann, Gottlieb Hołan, 
ławomir Brzók, Wacław Trnka, Bohaboj 
Zbożinek, Jarosław Zbożinek, Gustaw Pro- 
chdzka, Arnold Papper, Karol Walló, Fran- 
Glszek Kejř, Karol Kladiva, Jarosław Obrpa, 
Rudolf Slavkovsky, Franciszek Lexa, Fran- 
€iszek Tomck, Ludwik Strauss, Maks Braun, 
Ulryk Doubek, Franciszek Rataj. Antoni Lu- 
pišek, Zdenek Ruml, Jan Novik, Edmund 
Fochtmann, Mirosław Zapletal, Jarosław Ko- 
kośka, Maks Fischer, Fryderyk Kriż, Arnold 
Janda, Antoni Bernard, Ferdynand Arnold, 
vyszard Knallmayer, Edward Leschinger, Emi- 
lian Kohn, Karol Priborsky, Aleksander Tři- 
ska, Egon Sternschuss, Władysław Ram- 
pouch. Józef Scheithaner, Wacław Mašek, 
Adolf Modrey, Aloizy Bondy, Antoni Wizek, 
Hugo Drda; oraz rezerwowi podoficerowie : 
Jarosław Betka, Emil Svoboda i Karol Rö- 
sier, Rudolf Trammer, Józef Ćernansky-Spo- 
risek, Roman Grisswa!d, Rudolf Policky. Pa- 
weł Sehónfeld, Wacław Jirkovsky, Ulryk 
Prokupek, Karol Walina, Feliks Rużićka, Ro- 
nert Glaser, Wiktor Śchettek z 3 przy 2, 
Mirosław Neubert z 3 przy 2, Antoni Felix 
l Egon Tausig z 3 przy 2, Wilhelm Schla- 
Peta z 3 przy 2, Alolzy Triska, Jarosław 
Nlouk, Oskar Stein, Wratysław Lown, Karol 
kentschner, Mikołaj Żak z 3 przy 2, Emil 
Purkert. 
, Podporneznikami rezerwowy- 

l w sanitetach zamianowani rezer- 
wowi kadeci (zastepey oficerów): Paweł Mią- 
ezynski, dr. Rudolt Brabee, Zdzisław Kru- 
zelski 3 oddz. i Juliusz Lenartowicz 15 
oddz. (©. d. n.) 
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, Codziennie — pisze gazeta — 
ieści, że w tej, lub innej miej- 
edłużono termin mocy obowią- 
ony wzmocnionej, lub wyjątko- 


wej. Ministerstwo nie uważa za możliwe 
wyrzec się systemu administrowania za po- 
mocą „pełnomocnictw wyjątkowych*. Nie 
można też spodziewać się żadnych zmian w 
tym kierunku w najbliższej przyszłości. No- 
wy projekt ministeryalny zachowuje też do 
rozporządzenia władzy mszystkie formy sta- 
nów wyjątkowych. Wniesiono go do Dumy 
w tej samej redakcyi, w jakiej wyszedł z ko- 
misyi mieszanej pod przewodnictwem wice- 
ministra Makarowa. Krążące pogłoski o tem, 
jakoby ministerstwo poczyniło pewne zmia- 
ny w pierwotnej redakcyi projektu (ustano- 
wienie ściśle terminu trwania stanu wyjątko- 
wego i wymienienie motywów) okazały się 
niedokładne. 

Istota projektu, wypracowanego przez 
komisyę rządową pod kierunkiem p. Maka- 
rowa, sprowadza się do zastąpienia 
wszystkich szczególnych rodzajów 
stanu wyjątkowego, a mianowicie: 
ochrony wzmocnionej i stanu wojennego, 
przez prawo wyjątkowe. Projekt usta- 
nawia tylko jedną formę stanu wyjątkowe- 
go, żadnych zaś pośrednich stopni pomiędzy 
prawami normalnemi a wyjątkowemi, oraz 
stosowania stanu wyjątkowego nie w pelnym 
zakresie, lecz w pewnej części, nie przewi- 
duje. Niema też w projekcie i „szczególnego* 
stanu wojennego. Ten sam stan wyjątkowy, 
tylko pod nazwą „stanu wojennego*, wpro- 
wadzany bywa podczas wojny na terenie 
działań wojennych, albo w miejscowościach, 
mających dla działań wojennych specyalne 
znaczenie. Obok tego jednak nowy „stan 
wyjątkowy* zawiera w sobie wszystkie te 
rodzaje pełnomocnictw nadzwyczajnych, ja- 
kie się znajdowały przedtem w różnych pra- 
wach wyjątkowych. 

Ani jednego z rodzajów zmniejszenia 
praw obywatelskich — piszą Russk. Wied. — 
na których opierała się administracya przy 
wprowadzeniu ochrony wzmocnionej i nad- 
zwyczajnej, nie zapomniano w nowem prawie. 


Od chwili wprowadzenia „stanu wyjąt- 
kowego* wszystkie miejscowe instytucye rzą- 
dowe i publiczne, a zarazem wszyscy urzę- 
dnicy państwowi i prywatni obowiązani są 
wypełniać rozporządzenia „głównorządzące- 
go“, do którego przechodzi cała władza 
zwierzchnia, o ile dotyczy utrzymania ustrojy 
państwowego i bezpieczeństwa publicznego. 
Działanie praw broniących nietykalności o- 
sobistej, nietykalności mieszkań, wolności 
przesiedlania się, zebrań, związków i wolno- 
ści słowa zawiesza się do czasu trwania sta 
nu wyjątkowego. Administracya bez udziału 
nawet władzy sądowej może aresztować nie- 
tylko te osoby, których wina jest niezaprze- 
czona, ale i takie, co do których istnieje 
tylko podejrzenie. Osobom, uznanym za nie- 
bezpieczne, może być zakazany pobyt w miej- 
scowości objętej stanem wyjątkowym i na- 
odwrót może być nakazane pozostawanie w 
niej. Według „uznania* administracyi mogą 
być zamykane wszelkiego rodzaju zebrania, 
Towarzystwa i związki, nie wyłączając ze- 
brań ziemskich, instytucyj miejskich i stano- 
wych, biblioteki, czytelnie, księgarnie, dru- 
karnie, szkoły, zakłady handlowe i przemy- 
słowe. W stosunku do prasy administracya 
podczas działania stanu wyjątkowego otrzy- 
muje do dyspozycyi wszystkie cenzuralne 
środki karne. Kary pieniężne do 2000 rubli 
i więzienie nie wyżej, niż na 3 miesiące, są 
nakładane przez władze administracyjne bez 
wyroku sądowego. Wszystkie zaś ważniejsze 
przestępstwa, a zarówno wszystkie przestęp- 
stwa „z pobudek politycznych“ podlegają 
kompetencyi sądu wojennego z zastosowa- 
niem do nich porządku prowadzenia spraw, 
ustanowionego dla czasu wojennego. 


Takie są — powiada gazeta moskiew- 
ska — pełnomocnictwa, jakie mają być u- 
dzielone według projektu ministerstwa bez 
różnicy wszystkim przedstawicielom rządu 
miejscowości, ogłaszanych „w stanie wyjąt- 
kowym*. Według opinii autorów projektu, 
władzy miejscowej ani na chwilę nie powin- 
no zabraknąć środków do urzeczywistnienia 
najbardziej krańcowych represyj. Można by- 
łoby mniemać, że udzielenie władzy admini- 
stracyjnej takiej pełni praw nadzwyczajnych 
obliczone jest na wypadek wielkich zaburzeń 
w państwie. W rzeczywistości jednak rzecz 
się przedstawia inaczej. Według nowego pro- 
jektn, wskazany stan może być wprowadzo- 
ny i w miejscowościach, ogarniętych przez 
zaburzenia wewnętrzne, co oznacza, jak tłu- 
maczy notatka ohjaśniająca, że projekt 
„daje możność wprowadzenia sta- 
nu wyjątkowego nietylko w razie 
wybuchu poważnych nieporziądków, 
ale nawet wtedy, kiedy jest pod- 
stawa do przewidywania ich wy- 
buchu*. Procedura ogłaszania stanu wyją- 
tkowego zostaje poprzednia: będzie on wpro- 
wadzony natychmiast, skoro tylko władze 
miejscowe oznajmia o swoich „obawach“. 

Streściwszy w sposób powyższy projekt 
ministeryalny, Russk. Wied. dodają w końcu, 
że Duma państwowa powinna możliwie do- 
kładnie zbadać cały projekt i orzec, czy od- 
powiada on potrzebie. Zdaniem gazety, sprawa 
stanów wyjątkowych jest jedną z najważniej- 
szych i najpilniejszych spraw bieżących, roz- 
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strzygnięcie jej bowiem odbije się odrazu na 
całym systemie administracyi w państwie. 
* 


Konsystorzprawosławny chełm- 
ski zwrócił się do bractw parafialnych o 
nadesłanie mu swych opinij, czyby bractwa 
nie mogły podjąć się krzewienia pra- 
wosławia, a przedewszystkiem zaś oddzia- 
ływać na tych parafian prawosławnych, któ- 
rzy stają się szkodliwymi dla wyznania pra- 
wosławnego. Również, aby bractwa zajęły się 
nawracaniem na prawosławie osób, które 
przeszły na wyznanie katolickie i w tym du- 
chu oddziaływały na nie. Na zapytanie po- 
wyższe odpowiedziało duchowieństwo 9 de- 
kanatów prawosławnych: hrubieszowskiego, 
bialskiego, włodawskiego, radzyńskiego, to- 
maszowskiego, janowskiego, chełmskiego i 
siedleckiego. Z wyjątkiem dekanatu toma- 
szowskiego duchowieństwo prawosławne po- 
zostałych dekanatów na specyalnych nara- 
dach przyszło do wniosku, że w obecnych 
warunkach w chełmskiem podjęcie tego za- 
dania jest niemożliwe, bo „nowi katolicy“ 
unikają styczności z prawosławnymi i na nawo- 
ływania, aby powrócili na wyznanie prawo- 
sławne oświadczają, że będą trwali przy wie- 
rze katolickiej. Duchowieństwo sądzi, że 
wszyscy „nowi katolicy* zostalijuż 
straceni dla prawosławia i dla na- 
rodowości rossyjskiej. Proponowa- 
na zaś akcya jeszcze gorzej zao- 
strzy stosunki wśród prawosła- 
wnych i pociągnie za sobą jeszcze 
więcej odpadnień od prawosławia. 
Tylko dekanat tomaszowski orzekł, że 
niektóre bractwa już rozpoczęły akcyę, sto- 
sująe bojkot względem odszczepieńców. 
$ 


Krążąca oddawna pogłoska o dymi- 
syi generał-gubernatora Skałłona, 
potwierdza się. Ostatecznym powodem 
ustąpienia jest antagonizm pomiędzy Skałło- 
nem a biskupem chełmskim EKulogiuszem w 
sprawie oddzielenia Chełmszezyzny. 

Miejsce Skałłona zajmie gene- 
rał Rennenkampf. Ustąpić ma także na- 
Ak kancelaryi gen.-gubernatora, Jacze- 
wski. 

Wybory w warszawskiej żydow- 
skiej gminie wyznaniowej odbyły się 
w tych dniach przy niezmiernem zaintereso- 
waniu się wyborców; udział w wyborach 
wzięło 80 proe. uprawnionych. Walezyły ze 
sobą dwie listy: zwolenników asymilacyi i 
druga, na którą głosowali chasydzi i nacyo- 
naliści. Obliczenia głosów jeszcze nie doko- 
nano, lecz podobno przejdzie druga lista, tak, 
iż zarząd gminy wyznaniowej będzie się skła- 
dał z kilku chasydów, kilku konserwatystów 
i czterech Zydów rossyjskich, nie rozumieją- 
cych po polsku. 

Warszawskij Dniewnik domaga się ści- 
ślejszego dozoru nad szkołami 
gminnemi i proponuje utworzenie posad 
specyalnych rewizorów szkół do pomocy in- 
spektorom, którzy są przeciążeni pracą „wobec 
rosnących jak grzyby po deszczu szkół pry- 
watnych*. Jest to tembardziej potrzebne, iż 
zdaniem Dniewnika, obecnie z powodu terro- 
ru i ustawicznych zmian kierunków, kontrola 
zupełnie upadła. 

Generał-gubernator kijowski zwrócił się 
do biskupa łucko - żytomierskiego z prop o- 
Zycyą przeniesienia proboszcza la- 
tyczowskiego ks. Rowickiego do jednej 
z biedniejszych parafij dyecezyi, a to sku- 
tkiem „nietolerancyi, jaką ks. Rowicki oka- 
zywał względem religii prawosławnej i ludu 
rossyjskiego*. 

W Kownie zaczęło wychodzić dwuty- 
godniowe pismo litewskie, prowadzone w 
duchu maryawiekim p.t.: Tejsybe (Pra- 
wda). Pismo to donosi. że do Kowna przyje- 
chał ksiądz maryawita Antoni Tulaba i urzą- 
dził już kaplicę maryawieką w prywatnym 
domu. 

Prasie londyńskiej donoszą z Petarsbur- 
ga, że stan zdrowia earowej-wdowy 
jest bardzo niepomyślny. Zapadła ona 
na ostrą inflnencę, wskutek czego po odzy- 
skaniu zdrowia do tego stopnia, że będzie 
mogła odbyć podróż, uda się na Riwierę. 

Zdaniem Pet. Ag. telegr., doniesienie 
dzienników o wykryciu spisku na Sto- 
łypina, jest zupełnie nieprawdziwe. 

Dyrekcye naukowe w gub. lu- 
belskiej i siedleckiej wystąpiły do 
władz administracyjnych z przedstawieniami 
o zabronienie ochronkom katolickim w oby- 
dwóch guberniach prowadzenia wykładów, 
ponieważ po zawieszeniu szkół Polskiej Ma- 
cierzy Szkolnej, większość dzieci z tych szkół 
zaczęła przechodzić do schronek i w dalszym 
ciągu omija szkoły rządowe. 

„,  Zapowiedziany w Warszawie na 4 b. m. 
zjazd organizacyjny polskiego 
Związku nauczycielskiego, został z 
rozporządzenia władz odwołany. 

Maksym Gorkij ogłasza protest 
w sprawie Finlandyi. W piśmie swem wzy- 
wa całą eywilizowaną Europę, aby podniosła 
energiczny protest przeciw gwałtom, jakich 
Rossya dopuszcza się w Finlandyi. 

Na podstawie przeprowadzonego śledz- 
twa, aresztowano w Petersburgu 20 osób, 


podejrzanych o należenieśdo spisku na 
życie carowej-wdowy. 

Wśród członków Związku ludzi 
„prawdziwie rossyjskich* nastąpił 
rozłam. Wiceprezes Puryszkiewiez i kilku 
założycieli Związku, po długiej polemice pra- 
sowej z prezesem Związku, Dubrowinem, wy- 
stąpili ze Związku. Puryszkiewiez założył no- 
we stronnictwo rossyjskie monarchistyczne o 
kierunku bardziej umiarkowanym. Równocze- 
śnie episkop Hermogen przygotowuje założe- 
nie wszechrossyjskiego Związku prawosła- 


wnego. 
Lwów, 7 stycznia, 
— Kalendarz. 
Sroda (8 stycznia): 
Seweryna op. — Mścisława. — Sobor P. 
Bohor. 


Wschód słońca o godzinie 7:22 rano, za- 
chód słońca o godzinie 3:42 po południu. 


— Bal u JE. P. Marszałka krajowe- 
go. Dowiadujemy się, że w bieżącym karna- 
wale odbędzie się bał u JE. P. Marszałka kra- 
jowego Stanisława hr. Badeniego w dniu 16 
lutego. . 


— Odznaczenie., Najj. Pan raczył naj- 
miłościwiej nadać żandarmowi, tytularnemu ko- 
mendantowi posterunku, Władysławowi Czapliń- 
skiemu z krajowej komendy żandarmeryi nr. 5 
we Lwowie, srebrny krzyż zasługi, za uratowa- 
nie z narażeniem własnego życia pewnego czło- 
wieka z topieli. 

— W Towarzystwie Politechnicznem 
odbędą się w styczniu następujące wykłady: 
dnia 15: inż. Teodorowicz Adam „O nowem 
urządzeniu fabrycznem gazowni lwowskiej“ ; 
dnia 22: inż. Michał Swoboda „Z podróży do 
Egiptu“; dnia 29: prof. dr. Stefan Pawlik 
„Teorya a praktyka podziału pól w gospodar- 
stwach ziem polskich*. Początek wykładów o 
godzinie 7 wieczorem. 

Po każdem zgromadzeniu zebranie towa- 
rzyskie. 

— Rozszerzenie dworca kolejowego 
»Podzamczec we Lwowie. Polnische Korresp. 
donosi z dobrze poinformowanego źródła, że z 
powodu różnych braków na dworeu „Podzam- 
cze“ we Lwowie, Zarząd kolejowy, wobee bu- 
dowy kolei Lwów-Podhajce, zajmuje się kwe- 
styą znacznego rozszerzenia tego dworca. Dłu- 
goletnie studya nad tą sprawą mają się już 
ku końcowi. Słychać, że w projekcie znajduje 
się znaczne rozszerzenie toru i zbudowanie mostu 
długości na 80 m. na drodze, która się obe- 
enie krzyżuje się z dworcem. Połączenia prze- 
mysłowe z torem, które obecnie znajdują się na 
Podzamczu, zostaną zmienione, natomiast tory 
osobowe i towarowe pozostaną niezmienione. 
Projekt ma kosztować 2,300.000 kor. i wyma- 
gać będzie dość znacznego wykupna gruntów. 
Ministerstwo kolei żelaznych zarządziło już po- 
trzebne rozprawy publiczne i zamierza projekt 
szybko wykonać. 

— Rekonstrukcya ratusza. Dnia 31 
grudnia 1907 upłynął termin konkursu, rozpi- 
sanego przez magistrat do wnoszenia projektów 
na rekonstrukcyę ratusza we Lwowie. W ozna- 
czonym terminie nadeszło 5 projektów, nadto 
zaś zgłoszono dwa projekty, które są w drodze. 

Celem wdrożenia dalszej akcyi w tej spra- 
wie odbyło się onegdaj posiedzenie komisyi 
ratuszowej miejskiej, Komisya postanowiła zwo- 
łać pierwsze posiedzenie sądu konkursowego na 
dzień 14 stycznia b. r. i poleciła magistratowi 
należyte przygotowanie materyała do obrad i 
odpowiednie rozwieszenie nadesłanych planów, 
do użytku sądu konkursowego. 

Do sądu konkursowego należą pp.: Ohman, 
radca budownictwa w Dworskim urzędzie bu- 
downiczym i Fórster, radea ministeryalny z 
Wiednia, Edward Kovats, rektor Politechniki 
we Lwowie, inżynier Stefan Szyller z Warsza- 
wy, architekci: Sławomir Odrzywolski i Jan 
Zawiejski z Krakowa — z Rady miejskiej zaś 
zasiadają w tym sądzie pp.: prezydent miasta 
i radni dr. Lisiewicz, Kroch, Rawski, Śliwiń- 
ski i Schleyen. 

Zaproszenia do członków jury na pier- 
wsze zebranie sądu rozesłane będą niezwło- 
cznie. 

— Z notaryatu. P. Minister sprawie- 
dliwości przeniósł notaryusza w Bohorodeza- 
nach, Teodozego Pelewicza, do Brzeżan. 

— Wybory do lwowskiej Rady miej- 
skiej. Powszechny komitet obywatelski odbę- 
dzie posiedzenie we czwartek, 9 b. m., o godz. 
7 wieczorem w sali Kasyna urzędniczego. 

— Kh»kKoła literacko-artystycznegoa. 
Dziś, we wtorek, odbędzie się w Kole literacko- 
artystycznem zebranie towarzyskie z tańcami. 
Wstęp dla członków Koła z rodzinami po 1 
koronie od osoby, dla zaproszonych gości po5 
koron od osoby. 


— Sekcya wycieczek ludowych przy 
krajowym Związku turystycznym wybrała — 
jak donoszą z Krakowa — przewodniczącym 


dr. Wróbla, inspektora kolejowego, zastępcą dr. 
Groelego, sekretarza magistratu. Miejsce dru- 
giego przewodniczącego zarezerwowano dla re- 
prezentanta Tow. Szkoły Lud. Sekretarzem wy- 
brano p. Rosnera. 

— Krajowy kurs nauki pożarnietwa 
odbędzie się w Krakowie w czasie od 3 do 17 
maja b. r. 

— Regulacya rzek w Galicyi. Pol- 
nische QCorresp donosi, że w połączeniu z roz- 
poczętą regulacyą Sanu powyżej ujęcia Jaru 
zamierzone jest w najbliższych latach utworze- 
nie regulacyjnej linii rzecznej od ujścia Jaru 
po Wyszatycze. 

— Posterunki Żandarmeryi przenie- 
sione zostały z Osówki ad Majdan sieniawski 
(pow. jarosławskiego) do Bukowca i z Woli 
przemykowskiej (pow brzeskiego) do Zaborowa. 

— Echa eksplozyj gazowych. W są- 
dzie powiatowym S. III. toczyła się onegdaj 
rozprawa w sprawie dwu eksplozyj gazu, z 
których jedna — jak to swego czasu donie- 
śliśmy — w październiku z. r. zniszczyła sklep 
p. Muszyńskiego przy ul. Grodziekich, a druga 
w listopadzie z. r. w domu p. Sędzimira przy 
ul. św. Teresy zniszczyła łazienkę w mieszka- 
niu prof. Łastawieckiego i poparzyła ciężko 
profesora, oraz mieszkającego u niego ucznia. 
Jako oskarżeni o przekroczenie z § 431 u. k. 
stanęli w pierwszej sprawie funkcyonaryusze 
gazowni miejskiej pp. inżynier Michał Ludwig, 
werkmistrze Antoni Gerhardt i Jan Muszomań- 
ski, robotn. gazowni Zygmunt Witwer i dozor- 
ca domu, w którym eksplozya nastąpiła, Jan 
Waszko. Tego ostatniego już w ciągu rozpra- 
wy, na wniosek funkcyonaryusza prokuratoryi, 
uwolniono. W sprawie drugiej eksplozyi w do- 
mu p. Sędzimira stanęli jako oskarżeni werk- 
mistrz Gerhardt i robotnik Edward Romański. 
Po przeprowadzeniu rozprawy sędzia p. Pio- 
trowski uznał winnym przekroczenia z $ 481 
inżyniera Ludwiga, werkmistrzów Muszomań- 
skiego i Gerhardta, oraz robotnika Romańskie- 
go. Gerhardt, który ponosi winę w dwóch wy- 
padkach, skazany został na 7 dni aresztu, z 
zamianą na grzywnę 70 kor., resztę skazano 
po 5 dni aresztu z zamianą po 50 kor. Robo- 
tnik Witwer został uwolniony. Od wyroku tego 
skazani zgłosili odwołanie, którem zajmie się 
senat apelacyjny. Odbędą się jeszcze w tej spra- 
wie procesy cywilne. 

A Znaleziono: w sali Filharmonii 
srebrną bransoletkę łańcuszkowej roboty z wi- 
siorkiem z perłowej masy; w ulicy Żółkiew- 
skiej banknot na 20 kor. 

A Zgubiono: stary pulares, zawierają- 
cy 5 koron i rozmaite zapiski; w ulicy Krasi- 
ckich lub Miekiewieza książeczkę pensyjną 
wdowy Kazimiery Kajetanowiczowej; w drodze 
z ulicy Kochanowskiego do teatru miejskiego 
srebrny pasek czerkieski ze sztylecikiem na 
klamrze; w przechodzie z ulicy Trybunalskiej 
do klasztoru PP. Ormianek pulares, zawiera- 
jący banknot na 100 kor.; w ulicy Karola Lu- 
dwika książeczkę wkładkowa galic. Kasy oszezę- 
dności na 50 koron: długie futro damskie o 
wierzchu ze źrebiąt, podbite kangurami z bobro- 
wym kołnierzem: w ulicy Sykstuskiej złoty 
pierścionek męski z brylancikiem, wartości 100 
koron; w przechodzie z ulicy Kochanowskiego 
do teatru miejskiego lornetkę, wykładaną per- 
łową masą w czarnym futerale; w przechodzie 
z ulicy Trybunalskiej na plac Krakowski mały 
pulares z banknotem 100 koronowym. 

A Pięć większych pożarów mieliśmy 
w przeciągu dwu ubiegłych dni w naszem mie- 
ście; nie wyrządziły one jednak znaezniejszej 
szkody, dzięki natychmiastowej i energicznej 
akcyi ratunkowej, z jaką pospieszyło pogotowie 
miejskiej straży ogniowej. 

Pierwszy z nich wybuchł w sobotę o go- 
dzinie 11 w nocy w hotelu p. Franza przy u- 
licy Rejtana 1. 8. Zajęła się tam w jednym z 
pokoi drewniana ściana od żelaznej rury, wpu- 
szczonej do komina. Ogień ugaszono przez wy- 
rąbanie tlejących części ściany. 

W niedzielę rano wybuchł znów dość 
znaczny ogień piwniczny w realności przy uli- 
cy Sobieskiego 1. 9, gdzie zajęły się rozmaite 
sprzęty gospodarskie, a od nich ściany działo- 
we piwnicy. Ogień ten powstał prawdopodobnie 
w skutek nieostrożnego obchodzenia się służby 
ze światłem. 

Trzeci pożar gasiła w niedzielę po po- 
łudniu straż pożarna na Zniesieniu w realności 
p. J. Kronika, gdzie paliła się drewniana szo- 
pa, długości 15 metrów, wypełniona drzewem 
opałowem, węglem kamiennym i rozmaitymi 
sprzętami domowymi. 

Zaledwie straż pożarna wróciła do koszar 
ze Zniesienia, zaalarmowano ją ponownie do 
ognia pokojowego w mieszkaniu p. W. Cetwiń- 
skiego, radey magistratu, zamieszkałego przy 
ulicy Żulińskiego 1. 2. Paliła się tam drewnia- 
na ściana, przytykająca do rury blaszanej. 

Ostatni wreszcie poźar wybuchł w real- 
ności przy ulicy Szpitalnej 1l. 52 w praco- 
wni stolarskiej Abrahama Fanda, gdzie od za- 
palonych wiór poczęły już tlić się materyały, 
przygotowane na wyroby stolarskie. 

A Nieszczęśliwy wypadek na dwor- 
en kolejowym w Dawidowie. Z głównego 
dworca kolejowego we Lwowie przewiozło w 
niedzielę w południe pogotowie Towarzystwa 
ratunkowego do szpitala powszechnego 18-le- 
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tniego zarobnika Jana Boba, który wysiadająe 
z pociągu na dworcu kolejowym w Dawidowie, 
upadł ze stopnia wagonu na ziemię i złamał 
lewą nogę. 

A Znaczna kradzież. Do zamkniętego 
Nawarskiej przy uliey 
Ochronek 1. 5 dostali się w sobotę jacyś złodzieje, 
po otwarciu drzwi witrychem i skradli pięć 
sznurków pereł, wartości 1000 kor., dwie pary 
złotych kolczyków z brylantami, lornetkę w złotej 
oprawie z długim łańcuszkiem, trzy złote pier- 
ścionki, obrazek Matki Boskiej w złotych ram- 
kach, bieliznę, damski żakiet podbity królika- 
mi i inne rzeczy. Szkoda wynosi przeszło 3000 
koron. 

A Jak jeżdzą Iwowscy dorożkarze ? 

Woźnica dorożki nr. 34, będące w podchmielonym 
stanie, jechał w sobotę tak szybko ulicą Błonną, 
iż naprzeciw koszar artyleryi wywrócił dorożkę 
do rowu, przyczem jadący w niej p. A. Za- 
lipski potlukł się ciężko, raniąc się równocze- 
śnie dość dotkliwie w twarz i ręce kawałkami 
szkła z rozbitych szyb. 
ś A Nagła Śmierć. W realności przy ul. 
Zółkiewskiej 1. 42, zmarła wczoraj nagle 42- 
letnia Marya Tomaszewska, przekupka. Lekarz 
miejski stwierdził nagły zgon wskutek udaru 
sercowego, poczem zwłoki odstawiono do ko- 
stniey Zakładu medycyny sądowej. 

A Zamach samobójczy. W realności 
przy ul. Akademickiej 1. 18, usiłowała w nie- 
dzielę odebrać sobie życie, wypiwszy sporą do- 
zę ługu, 47-letnia żona dozorcy domu, Anna 
Bilenowa. Po udzieleniu jej pierwszej pomocy 
przez pogotowie Towarzystwa ratunkowego, od- 
wieziono desperatkę do szpitala powszechnego. 

Przyczyna zamachu samobójczego nie- 
znana. 

A Miedzynarodowa banda włamy- 
waczy. W toku dalszych dochodzeń, przepro- 
wadzonych przez tutejszą policyę w sprawie 
aresztowanej międzynarodowej bandy włamy- 
waczy, uwięziono także żonę złotnika Lojaę 
"Tittelową, która usiłowała udaremnić toczące 
się w tutejszym sądzie krajowym karnym 
śledztwo przeciw Kdmundowi Wasińskiemu i 
tow., przesyłając listy uwięzionym za pośredni- 
ctwem rozmaitych podejrzanych indywiduów. 

Tittelową odstawiono już do więzienia 
sądu krajowego karnego, sklep zaś jej przy 
ul. Krakowskiej l. 29 zamknięto i opieczę- 
towano. 

Z Tarnowa nadeszła w tych dniach wia- 
domość, że Wasiński bawił tam z młodą ko- 
bietą pod nazwiskiem Piotr Babiński i okradł 
kantor Maschlera. 

A Okradzenie skłepu. Ubiegłej nocy 
rozbito skład ubrań Judy Buchwałda przy ul. 
Krakowskiej 1. 22 i skradziono 20 ubrań mę- 
skich wartości 600 kor. Szkoda nie była ubez- 
pieczoną. 

A Kronika policyjna. W nocy z so- 
boty na niedzielę skradziono p. Julianowi Ba- 
chowskiemu, zamieszkałemu przy ul..Na Baj- 
kach 1. 10, 16 sztuk kur chińskich. 

Za rozmaite kradzieże, popełnione w osta- 
tnich czasach, oddano wezoraj do aresztów po- 
licyjnych : kelnera Dawida Schwebla, Stanisława 
Lesiaka i Michała Łuszczkidwicza. 

Ten sam los spotkał także służącego Mi- 
chała Jarosza, który urządził wczoraj „piekiel- 
ną* awanturę w szynku przy ul. Sienkiewicza 
z zemsty za to, iż szynkarka, widząc go już 
w dobrze podpitym stanie, odmówiła podania 
żądanych trunków. ` 

P. Hermina Adela Zawadzka doniosła 
polieyi, że wczoraj rano skradziono jej 12-le- 
tniemu synowi w kościcle św. Mikołaja złotą 
obrączkę, która znajdowała się w pudełku 
z kadzidłem. 

4 Ks. biskup Stefan Zwierowiez 
umarł w Sandomierzu dnia 4 b. m. rano. 

Zmarły dostojnik polskiego Kościoła uro- 
dził się w 1842 roku w powiecie bialskim, 
gubernii grodzieńskiej. Nauki gimnazyalne po- 
biera? w Białymstoku, poczem w roku 1861 
wstąpił do seminaryum duchownego w Wilnie, 
które ukończył w roku 1865. Następnie udał 
się do Akademii duchownej, którą ukończył ze 
stopniem magistra św. Teologii. 

Wyświęcony w r. 1867, we trzy lata po- 
tem zostaje profesorem seminaryum w Wilnie, 
a w kilka lat później prefektem oraz ezłonkiem 
komitetu egzaminacyjnego przy wileńskim okrę- 
gu naukowym, następnie inspektorem, w końcu 
rektorem seminaryum wileńskiego. 

Spełniając kolejno obowiązki proboszcza 
parafii św. Rafała w Wilnie, dziekana wileń- 
skiego, kanonika gremialnego kapituły wileń- 
skiej, $. p. Stefan Zwierowiez po śmierci ks. 
biskupa Zdanowicza w r. 1897 objął admini- 
stracyqę dyccezyi wileńskiej, sprawiając w niej 
rządy pełne poświęcenia i zyskując milość ogól- 
ną społeczeństwa całego. W r. 1902 pozba- 
wiony, podobnie jak dzisiejszy biskup tej dye- 
cezyi ks. biskup Ropp, odpowiedzialnego tego 
dla Kościoła naszego stanowiska, zmarły do- 
stojnik Kościoła zmuszony był udać się do 
Tweru. W kilka jednak miesięcy po tem, po 
śmierci ks. biskupa Sotkiewieza, w grudniu 
1902 r. został biskupem sandomierskim i na 
tem stanowisku chwalebnego dokonał żywota, 
czcią, miłością i przywiązaniem parafian oto- 
czony. 


— Zarząd główny krakowskiego To- 
warzystwa oświaty ludowej założył w gru- 
dniu 1907 cztery nowe czytelnie: w Wieliczce, 
Zielonkach (Kraków), Skoczowie (Bielsk-Szląsk), 
Suehorzowie (Tarnobrzeg) i uzupełnił nowemi 
książkami również 4 czytelnie w gminach: Ry- 
barzowice (Biała), Grywałd (Nowy Targ), Uje- 
zna (Przeworsk), Wierzbanowa (Wieliczka), prze- 
syłając na ten eel 624 książek, wartości 587 
koron. Ogółem wysłał Zarząd główny w ubie- 
głym roku 18.517 książek, wartości 11.104 
koron. 

— Wisła koło Płocka zamarzła. 

— Pożar gazowni. W gazowni w Mo- 
rawskiej Ostrawie wybuchł w piątek wieczorem 
pożar, który z powodu mrozu trudno było uga- 
sić. Z tego powodu w sobotę miasto było po- 
zbawione oświetlenia gazowego. 

— Zamarznięcie woźnicy z końmi. 
Z Nowego Iczyna na Morawach donoszą: Przed 
kilku dniami wracał woźnica Józef Tezky z 
wielkimi zapasami dla sklepu swego chlebo- 
dawey. Było to już wieczorem około godz. 9. 
Tezky, będąc nieco podchmielony, jechał nad 
stromym brzegiem rzeki tak nieostrożnie, iż na- 
gle skręcił w bok i z wozem całym wpadł do 
rzeki. Tu konie powikłały się w uprzęży i nie 
mogły ruszyć, woźnica zaś — zdaje się — za- 
snął. Ponieważ zaś pomoc znikąd nie przyszła, 
woźnica i konie zamarzły w wodzie. Rano zna- 
leziono trupy Tezkego i koni już eałkiem zimne. 

— Czarna ospa pojawiła się na Gór- 
nym Szląsku, w Hucie Laury. Dotychczas Za- 
padły tam na straszną tę chorobę trzy osoby, 
w rodzinie pewnego listonosza i jednego z gór- 
ników. Przypuszczają, że choroba zawleczoną 
została przez granicę z Królestwa. W  Ozęsto- 
chowie i okolicy bowiem zaszło w ostatnim cza- 
sie kilka wypadków czarnej ospy. Z powodu 
tego rozporządził prezydent regencyjny w Opo- 
lu, by przy udzielaniu półpasków w okolice 
nadwiślańskie wypytywano o cel podróży i by 
do Częstochowy i tamtejszych okolic nie wy- 
dawano na razie wogóle półpasków. 

— Pojedynek posłów. Między posłami 
Pawlem Esterhazy a T. Kallayem z powodu 
różnicy przekonań odbył się onegdaj w Buda- 
peszcie pojedynek na szable. Kallay jest ciężko 
ranny w czoło, Estarhazy lekko. Przeciwnicy 
rozeszli się nie pogodziwszy się. 

— Kradzieże na dworcu w Pozna- 
nin. Oncgdaj rozpoczęła się w Poznaniu pierw- 
sza serya rozpraw sądowych przeciw robotni- 
kom kolejowym, oskarżonym o kradzieże na 
dworcu towarowym, uprawiane systematycznie 
przez wiele lat i wykryte w listopadzie z. r. 
Pierwsze dwie grupy oskarżonych, liczące 8 
osób. skazano na więzienie od 2 miesięcy do 
8 lat. 

— Międzynarodowy konkurs łyżwiar- 
ski o mistrzowstwo Europy na r. 1908. 
Warszawskie Towarzystwo łyżwiarskie wysto- 
sowało zaproszenie do tutejszego Towarzystwa, 
by tegoż drużyna łyżwiarska przyjęła udział 
w warszawskim międzynarodowym konkursie o 
mistrzowstwo Europy na r. 1908 i na ten kon- 
kurs, który odbędzie się na torze warszawskie- 
go Towarzystwa w dolinie Szwajcarskiej w 
dniach 18 i 19 stycznia b. r., zechciała przy- 
być gremialnie. 
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* Mściciel swego honoru. W Ber- 
linie aresztowano onegdaj starszego leśniczego 
Lewandowskiego — jak donosi jedna z tam- 
te szych korespondencyj lokalnych — który dnia 
29 grudnia zastrzelił porucznika Schmidta, za- 
stawszy go po niespodziewanym powrocie do 
domu w sypialni swej żony. Lewandowski przy- 
znał się do czynu. 

W sprawie zamordowania porucznika 
Schmidta donoszą nadto, że przeciw pani Le- 
wandowskiej wpłynęło wiele doniesień o oszu- 
stwo; wydawała ona wielkie sumy na garde- 
robę, a pieniądze te zdobywała w drodze oszu- 
kańczej. Po katastrofie udała się do rodziców 
Schmidta, którym przedstawiła sprawę w fał- 
szywem świetle. 

* Rozprawa karna przeciw Thavro- 
wi o zamordowanie milionera Whitego rozpo- 
częła się w sobotę ponownie przy bardzo li- 
cznym udziale publiczności. 


* Zamach na pociąg. Z Tyflisu tele- 
grafują: Banda, złożona z 50 ludzi, zniszczyła 
onegdaj tor między dwiema stącyami kolci trans- 
kaukaskiej, aby spowodować rozbicie się po- 
ciągu pocztowego. Pociąg wojskowy, który wy- 
słano przed pocztowym, wykolcił się, przyczem 
7 żołnierzy odniosło rany. Pomiędzy żołnie- 
rzami a bandytami wywiązała się wzajemna 
strzelanina, poczem bandyci znikli w ciemno- 
ściach. Pociąg pocztowy, którym wieziono dwa 
miliony rubli, zatrzymano w nocy na małej sta- 
cyjee. Rano na moście znaleziono maszynę pie- 
kielną, dynamit i naboje. 

* Eksplozya na okręcie. Z Aten 
donoszą: Pewien niższy urzędnik poeztowy, któ- 
ry miał przetransportować worki pocztowe, prze- 
znaczone do Konstantynopola, na łódź pakieto- 
wą „Montenegro“, przemycił tam worki z ostry- 
mi nabojami i napisał na nich słowa: „Z Aten 
do Konstantynopola, niemiecki urząd pocztowy“, 


Gdy worki znalazly się na pokładzie okrętu, 
nastąpił wybuch, przyczem trzy osoby zostały 
zranione. 

+ Katastrofa kolejowa. Z Cremony 
donoszą, że w nocy z soboty na niedzielę zde- 
rzył się pociąg, idący z Treviglio, z drugim 
pociągiem, przyczem 10 osób zostało lekko zra- 
nionych. 


+ Dr. Józef Żuliński. 


W poniedziałek nad ranem zmarł w na- 
szem mieście jeden z najzaslużeńszych, naj- 
dzielniejszych obywateli, dr. Józef Anzelm Zu- 
liński. Nazwiska jego nie widziało się niędy 
na ezele, nie lśniło ono rozgłosem, nie spa- 
dały nań zaszczyty i godności, a jednak znała 
i czciła je cała Polska za pracę życia tego 
człowieka, który od pierwszej młodości do 
ostatniego tchnienia wszystkie siły i wszystek 
zapał poświęcał ochotnie sprawie publicznej i 
narodowej. 

Urodził się w 1841 r. w Krakowie, a 
przeniósłszy się z rodzicami do Warszawy u- 
kończył tam gimnazyum w 1858 r. i wstąpił 
na Uniwersytet. Studya pobierał kolejno i tam 
i w Kijowie, zkąd za działalność polityczną 
relegowany, kształcił się dalej w Pradze i w 
Krakowie. Tu zastał go rok 1868. Uwięziony 
w początkach powstania, na pole walki nie 
wyruszył, biorąc natomiast czynny udział w 
ruchu organizacyjnym. Nazwisko jego złączyło 
się jednak ściśle z historyą bolesną tych lat. 
Brat jego Roman, zginął wówczas na szubie- 
nicy, Edward i Aleksander poszli na wygna- 
nie w głąb Rossyi, ks. Kazimierz, Józef i 
Tadeusz, opuścić musieli kraj na.ośm lat tuła- 
ezki i wytężonej pracy na chleb powszedni. 

W r. 1871 przybył Józef Żuliński do 
Lwowa, gdzie otrzymał profesurę nauk przy- 
rodniczych w żeńskiem seminaryum nauczyciel- 
skiem, którą zajmował do niedawna. Pobyt w 
naszem mieście dr. Zulińskiego był okresem 
najżywotnicejszej jego działalności. Wszyscy 
znali go jako niezrównanego pedagoga, jako 
najdzielniejszego pracownika na każdem niemal 
polu życia publicznego. Był on twórcą „Kolo- 
nii wakacyjnych dla młodzieży w Rymanowie“, 
„Towarzystwa opieki nad sługami", „Bractwa 
N. M. P. Królowej Polski“. Prócz tego współ- 
działał on przy zakładaniu, lub sam zakładał 
i gorliwie się zajmował rozwojem całego sze- 
regu instytucyj, albo do dziś działających, albo 
które już zeszły z pola. W ten sposób za- 
wdzięczają mu wiele pisma ludowe Niedziela, 
Chata i Nowimy, założona przez Kraszewskie- 
ga „Macierz szkolna“, Towarzystwo giianasty- 
czne „Sokół“, Towarzystwa rękodzielników 
„Gwiazda* i „Skała“, „Opieka nal terminato- 
rami", „Towarzystwo opieki nad młodzieżą 
szkolną“, „Towarzystwo pedagogiczne“, „To- 
warzystwo nauczycieli szkół wyższych“, „Kor- 
pusy wakacyjne“, wreszcie „Towarzystwo 
Szkoły Ludowej“. 

Wytężona ta praca podkopała siły dr. 
Żulińskiego. Do choroby serca przyłączyło się 
zwapnienie żył. Zmarł cicho i spokojnie, po- 
zostawiając wdowę i pięcioro dzieci. Pogrzeb 
tego zasłużonego męża odbędzie się we środę 
o godz. 3 po południu z domu przy ul. Osso- 
lińskich 1. 11. 

* 2 c 

Związek okręgowy Towarzystwa Szkoły 
Lud. i Koło Pań T. S. L. wzywa członków Tow. 
Szkoły Ludowej do podpisywania biletów T. 
S. L. na wieniec dla Ś. p. dr. Józefa Żuliń- 
skiego i do wzięcia udziału w pogrzebie tego, 
który orężem i pracą całego życia służył wier- 
nie sprawie narodowej. Bilety na wieniec od 
Tow. Szkoły ludowej podpisywać można w 
Księgarni Polskiej (przy ul. Akademickiej). 

Grono nauczycielskie rządowego semina- 
ryum nauczycielskiego żeńskiego we Lwowie 
złożyło za naszem pośrednictwem zamiast wień- 
ca na trumnę ś. p: dr. Józefa Zulińskiego 30 
k. na Kolonię rymanowską. 

Byłe uczenice Ś. p. dr. Józefa Żulińskie- 
go wzywają wszystkie uezenice jego do podpi- 
sywanią biletów T. S. L. na wieniec i do 
udziału w pogrzebie. Bilety na wieniec podpi- 
sywać można w handlu kwiatów p. Antoniego 
Klimowicza (pl. Halicki). 

* * 
4: 

Na pierwszą wiądomość o zgonie zasłu- 
żonego pedagoga i filantropa pospieszył Zarząd 
Towarzystwa kolonii leczniczej w Rymanowie 
z powiadomieniem członków i przyjaciół Towa- 
rzystwa o nieodżałowanej stracie tego, który 
śmiało mógł powiedzieć o sobie, że był duszą 
instytueyi. Š. p. Żuliński będąc jednym z ini- 
cyatorów pożytecznej idei kolonii, należał do 
najgorliwszych i najzapobiegliwszych jej orga- 
nizatorów. Oddany jej był przez cały szereg lat 
niezmordowaną i pełną poświęcenia pracą i ser- 
cem. Dzisiejszy swój stan, możność użyczania 
setkom dziatwy z całego kraju korzystania z 
dobroczynnych wpływów źródeł rymanowskich 
i górskiego powietrza, zawdzięcza Zakład w 
bardzo znacznej części staraniom zmarłego. 

Zarząd Towarzystwa kolonii, przejęty też 
do głębi smutną chwilą, zaprasza wszystkich 
członków i przyjaciół Towarzystwa do udziału 
w pogrzebie, Spełniając zarazem wolę ś. p. zmar- 


łego wzywa wszystkich, którzy pragną uczcić 
Jego pamięć, by zamiast wieńców na trumnę 
składali choćby najskromniejsze datki na cel 
instytueyi, która była gorącem jego umiłowaniem. 


Augustynowicza „dzieci“, jedno z naj- 
lepszych dzieł polskiego pędzla z tych, jakie 
w ciągu ostatnich lat kilku ukazały się na na- 
szej wystawie, nabyte zostało do lwowskiej 
galeryi miejskiej. Fakt ten wobec obojętności, 
panującej w tym Kierunku, należy podkreślić 
z wielkiem uznaniem. 

Ponadto nabyło prezydyum miasta dla 
fundowanej z dużym nakładem kapitału insty- 
tucyi kulturalnej kilka dzieł pierwszorzędnej 
wartości w krakowskim salonie „Ars“, spełnia- 
jącym tak godnie i rozumnie rolę pośrednika 
miedzy artystami, a miłośnikami prawdziwej 
sztuki. 


Skarb architektury w Polsce, reda- 
gowany przez dr. J. S. Zubrzyckiego, przynosi 
w dwóch ostatnich zeszytach (IV. i V.) zabytki 
architektury, istotnie niezwykle interesujące i 
charakterystyczne. Takie fragmenty, jak szcze- 
góły z obramienia głównych drzwi wchodowych 
kościoła 00. Dominikanów w Krakowie; okna 
z domu „Czeczotki* w Krakowie; klasztoru 
Norbertanek na Zwierzyńcu; ratusza w Sando- 
mierzu lub ołtarza w Łanowieach pod Sambo- 
ram, zasługują prawdziwie na pilną uwagę ar- 
chitektów dzisiejszych, jak również tych wszyst- 
kich, którzy śledzą polski dorobek kulturalny. 
Strona techniczna wydawnictwa przynosi chlubę 
krakowskiej drukarni uniwersyteckiej. 


swiat, warszawski tygodnik ilustrowa- 
ny, rozpoczyna trzeci rok istnienia. Doskonałe 
to pismo pod wytrawną ręką St. Krzywoszew- 
skiego przekształciło się na jeden z najpoczy- 
tniejszych tygodników polskich, zawdzięczając 
niczwykly w dziejach naszej prasy rozgłos i po- 
parcie zaletom swoim, które odpowiadają naj- 
dalej nawet idącym wymaganiom. 

„Swiat“ wzorowany nanajlepszych wydawni- 
ctwach, odznacza się nietylko wykwintną szatą 
zewnętrzną, co przejawia się szczególnie ko- 
rzystnie w dziale ilustracyj, redakcya jego 
potrafiła nadto wyrobić sobie i zjednać wybo- 
rowe grono współpracowników, którzy tworzą 
jedyny w swoim rodzaju zespół talentów i piór 
doskonale przystosowanych do charakteru pi- 
sma i jego kierunku. To też każdy numer 
„Swiaia*, począwszy od poważnego studyum 
wstępnego, aż do drobnych notatek z chwili 
bieżącej, ma swój charakter odrębny, zawsze 
Interesujący i ciekawy. 

W ostatnim zeszycie znajdujemy np. prace 
A. Chołoniewskiego, który przeprowadził an- 
kietę u przyjaciół Wyspiańskiego, aby zgroma- 
dzić garść nowych o nim szczegółów, powieść 
K. Tetmajera p. t. „Król Andrzej, dalej roz- 
Prawy, studya, nowele i poezye: A. Tnlendera, 
Nowaczyńskiego, J. Korczaka, Kosiakiewicza 
lw, i 

„Nasz kraj“, wychodzący we Lwowie 
tygodnik pod redakcya Br. Laskowniekiego i 
H. Zbierzchowskiego, wykazuje również w o- 
statnich czasach zwrot ku lepszemu. I treść 
zeszytów staranniej jest dobrana i ułożona i 
wygląd zewnętrzny pisma poprawniejszy. — 
ierwszy zeszyt Nowego Roku rozpoczyna ar- 
tykuł J. Tennera, jako doskonały przyczynek 
do Listoryi psychologii teatru, napisany z oka- 
Zyl wystawienia dramatu „Móciciel* J. Ger- 
mana w Krakowie; interesująca wreszcie no- 
wela M. Wierzbińskiego, poczye W. Perzyń- 
skiego i Zbierzchowskiego i sprawozdania tea- 
tralne ze sceny krakowskiej i naszej składają 
się na całość w czytaniu sympatyczną i uj- 
mującą, 


„ Aleksander Bandrowski nasz znako- 
Mity wykonawca dzieł operowych, rozpoczyna 
W przyszłym tygodniu we czwartek „Lohengri- 
nem“ gościnne występy. 


W partyi „Elzy“ wystapi p. Irena Bo- 
buss, 


Repertuar Teatru Miejskiego we Lwowie. 
; Dziś, we wtorek, po raz trzeci, „Panna 
poa — moja żona“, komedya w 4 aktach 
- Gavault i R. Charvay. 
Ti We środę, po raz pierwszy, „Sen nocy 
AE! komedya w 5 aktach Szekspira; prze- 
Stanisł. Koźmiana. Muzyka Mendelsohna. 
oazedstawieniu bierze udział cały personal. 
a wystawa. 
po SIĄ czwartek, po raz drugi, w piątek, 
"am trzeci, „Sen nocy letniej“. 
W sobotę, o godz. 8 po południu dla 
aktach © szkolnej „Otello“, tragedya w 5 
| Kepira, z p. Zelazowskim w roli ty- 


„Żydów ze 0 godz. pół do 8 wieczorem 


s » opera w 5 aktach Halevyego, I. 
goscin 1 
Kleazan, VISP Wernera- Alberti w partyi 


Er 
W niedzielę, o godz. pół do 4 po połu- 


dniu po raz 13 > a 
Zygmunta T „sztuka w 4 aktach 


5 


W niedzielę, o godz. pół do 8 wieczorem 
„Jaś i Małgosia", baśń operowa w 3 aktach 
Humperdincka, z p. Mokrzycką i Hendrichó- 
wną. Zakończy „Pajace", opera w 2 aktach 
Leoncavalla, gościnny występ Bel Serel i Wła- 
dysława Floryańskicgo. 

W poniedziałek, po raz czwarty „Sen 
nocy letniej“. 

We wtorek, „Carmen*, opera w 4 aktach 
Bizeta, gościnny występ Bel Sorel, oraz drugi 
i ostatni występ Wernera Alberti. 

We środę, po raz pierwszy „Bohatero- 
wie“, komedya w 8 aktach, napisał Bernard 
Shaw; w głównych rolach biorą udział pp. 
Rotterowa, Trapszo Irena, Karszo, Zelazowski, 
Wostrowski, Feldman, Walewski i Rasiński, 
Reżyseruje p. Zelazowski. 

We czwartek, „Lohengrin*, opera w 8 
aktach Ryszarda Wagnera, pierwszy gościnny 
występ Aleksandra Bandrowskiego, oraz go- 
ścinny występ Ireny Bohuss. 

W piątek, po raz drugi „Bohaterowie“, 
komedya w 8 aktach, napisał Bernard Shaw. 


OSTATNIA POCZTA. 


* 7 Krakowa donoszą: Konferencya 
polskiego Stronnictwa demokraty- 
cznego zgromadziła w niedzielę znaczną licz- 
bę uczestników. 

W zgromadzeniu wzięli udział następu- 
jący posłowie z Unii demokratycznej parla- 
mentarnego Koła polskiego: Battaglia, Biały, 
Buzek, Dietzius, Fiedler, Gall, German, Głą- 
biński, Gold, Wincenty Jabłoński, Kolischer, 
Małachowski, Maślanka, Pawluszkiewiez, Pe- 
telenz, Ptaś, Staniszewski, Stwiertnia, Toma- 
szewski, Wiącek, Zamorski, Zarański i Ziele- 
niewski; nieobecność usprawiedliwili posło- 
wie: Dębski, Dulęba, ks. Kopyciński, Loewen- 
stein, Łazarski, Sikorski. 

Z byłych posłów sejmowych członków 
lewicy obecni byli: Bednarski, Bauynowski, 
Federowicz, Huza, dr. Jabłoński, Jahl, Kle- 
ski, Leo, Lipiński, Maiss, Maryewski, Meru- 
nowicz, Michałowski, Rayski, Rutowski, Sala, 
Saare, Schiitzel, Tarnawski, Wiśniewski. Nie- 
obecność zaś usprawiedliwili: Ciuchceiński, 
Fruchtman, Piętak, Vayhinger, Wurst i Zar- 
decki. 

Ponadto wzięli udział w zgromadzeniu 
członkowie zarządów i mężowie zaufania 
stronnictw demokratycznych. 

Obrady, które rozpoczęły się w niedzielę 
o godzinie 4 po południu, zagaił poseł Pete- 
lenz, poczem przewodniczącym wybrano po- 
sła Albina Rayskiego, zastępcami pp. Germa- 
na i Petelenza. Na sekretarzy powołano po- 
sła Zamorskiego i dr. Juliana Grertlera. 

W dyskusyi nad położeniem politycznem 
zabrał głos prezes Koła dr. Głąbińskii 
dawał wyjaśnienia o sytuacyi i polityce Koła 
polskiego. 

Prezesowi Koła uchwaliło zgromadze- 
nie jednogłośnie podziękowanie i uznanie. 
(P. Głąbiński wyjechał tegoż dnia do Wie- 
dnia). 

P. Leo przedstawił zasady programu 
Unii stronnictw demokratycznych, który słu- 
żyć ma za platformę wyborczą przy wyborach 
do Sejmu. 

P. Stwiertnia wygłosił referat o sy- 
tuacyi politycznej, wyrażając zdanie, że tylko 
przeniesienie kwestyj narodowościowych do 
Sejmów usunie niedomagania parlamentu. 
Dalej uczynił referent zarzut taktyce większo- 
ści dawniejszego Koła polskiego z powodu, 
iż w stosunkach z Rządem za mało objawiało 
stanowczości, a za wiele dyplomatyzowało. 
Tem tłumaczył p. Stwiertnia faktyczną zmia- 
nę w obecnej taktyce Koła polskiego. 

Dr. Bandrowski referował sprawę 
stosunku stronnictwa do „Unii demokraty- 
cznej”, a dr. Petelenz sprawę wyborów 
sejmowych. 

Po dłuższej dyskusyi uchwalono rezo- 
lucye : 

1. Dr. Bandrowskiego o potrzebie 
współdziałania wszystkich demokratów i wi- 
tającą utworzenie „Unii demokratycznej* w 
Kole polskiem za fakt społecznie i narodowo 
bardzo dodatni. 

2. Dyr. Lityńskiego ze Lwowa w 
sprawie połączenia się Stronnictwa ludowego 
z Kołem polskiem. 

3. Dr. Karpińskiego z Podgórza, 
domagającą się od „Unii“ rychłego załatwie- 
nia kwestyi ruskiej. 

4, K. Srokowskiego z żądaniem, 
aby wyrażone w rezolucyi dr. Bandrowskiego 
zasady były obowiązujące przy dalszych ukła- 
dach w sprawie zorganizowania „Unii demo- 
kratycznej*. 

„5. Dr. Petelenza, podnoszącą: a) 
konieczność współdziałania stronnietw demo- 
kratycznych przy wyborach do Sejmu i utwo- 
rzenia krajowego komitetu wyborczego de- 
mokratycznego; b) podkreślającą konieczność 
czteroprzymiotnikowej reformy wyborczej do 
Sejmu. 

W końcu na wniosek dr. Jahla wyra- 
żono potępienie ustaw antipolskich w Niem- 
czech. 


== We czwartek rozpoczną się w Bur- 
gu wiedeńskim ogólne posłuchania u Najj. 
Pana. 

== Prezes gabinetu węg. dr. Wekerle był 
d. 6 b. m. przed południem uNajj. Pana na 
osobnej audyencyi, po której konferował z 
baronem Rauchem., który ma objąć w miej- 
sce p. Rakodczaya godność bana Chorwacji. 
Po południu powrócił dr. Wekerle do Buda- 
pesztu wraz z ministrem obrony kraj. Jekelfa- 
lussym, sekretarzem stanu Popoviecsem i Bol- 
garem. 

Br. Rauch również powrócił do Buda- 
pesztu. Dziś odbędzie się Rada ministrów w 
Budapeszcie; dr. Wekerle zda sprawę ze swego 
pobytu w Wiedniu. 

= D.4 b. m. odbyła się w Budapeszcie 
Rada ministrów węgierskich przy 
udziale wszystkich ministrów z wyjątkiem 
chorego Kossutha. 

= Wiadomość o lekkiej niedy- 
Spozycyi Papieża jest, jak z Rzymu do- 
noszą, zupełnie nieprawdziwa. 

== Rzymska Jżalia zapowiada ogłosze- 

nie t. zw. motu proprio papieskiego o re- 
organizacyi sekretaryatu stanu. 
Urząd ten będzie podzielony na trzy oddzia- 
ły, zktórych jeden zajmować się będzie spra- 
wami politycznemi, drugi dyplomatycznemi, 
trzeci kościelnemi. 
Włoskie ministerstwo marynarki 
zaprzecza, jakoby włoski okręt wojen- 
ny „Puglia“, otrzymał rozkaz udania się 
do eskadry Stanów Zjednoczonych na Ocea- 
nie Spokojnym. 

== W Paryżu odbyło się doroczne 
przyjęcie ciała dyplomatycznego d. 
4 b. m. Prezydent Fallićres wygłosił mowę, 
w której podniósł, że w ubiegłym roku na- 
darzyły się różne sposobności do zadoku- 
mentowania solidarności narodów. 

== Francuska Rada ministrów w Pała- 
cu Elizejskim postanowiła nominacyę 
Brianda na ministra sprawiedli wo- 
ści i wyznań. Ministrem oświaty zostanie 
Dumergue, a Cruppie ministrem handlu. 

== Echo de Paris donosi, że minister 
Briand zamierza wnieść projekt ustawy, aże- 
likwidacyę dóbr kościelnych prze- 
prowadzały władze administracyjne pod bez- 
pośrednim nadzorem państwa. 

== Francuski minister spraw zagrani- 
cznych Pichon wyjechał do Madrytu, gdzie 
zabawi 4 do 5 dni. 

= Król szwedzki Gustaw — jak do- 
noszą ze Sztokholmu — postanowił nie ko- 
ronować się, ze względu na to, że korona- 
cya nie jest przepisana ustawami zasadnicze- 
mi, a ceremonia ta połączona jest ze zbyt 
wielkimi kosztami i nie odpowiada już du- 
chowi czasu. 

= Okres prawodawczy sobrania buł- 
garskiego zamknięto d. 5 bm. mową tro- 
nową, którą z powodu choroby księcia od- 
czytał prezydent ministrów. 

Senat rumuński przyjął d. 5 
bm. ustawy agrarne, poczem został odro- 
czony. 

== Prezydent parlamentu perskie- 
go, który chciał złożyć swój urząd z powodu, 
że gubernatorowi grożono w parlamencie 
śmiercią, ieżeli nie zechce ukarać osób, któ- 
re strzelały do bram parlamentu lub brały 
udział w morderstwach podezas ostatnich 
rozruchów, odstąpił od tego zamiaru. Część 
winnych ukarano kijami. Dopiero onegdaj 
rozproszyli się uzbrojeni obrońcy parlamentu. 
Jakkolwiek warunki poroznmienia między 
parlamentem a szachem są już podpisane, 
panuje jeszcze obopólna nieufność. 

= Ambasador japoński w S. Franci- 
sko Aoki oświadczył, że Japonia gotowa jest 
ograniczyć emigracyę do Stanów Zje- 
dnoczonych, ale usiłowania Stanów Zje- 
dnoczonych, aby Japonię zupełnie wyklu- 
czyć od immigracyi, uważałaby za objaw 
wrogi. 

= W Tangerze obiega pogłoska, że 
oddział kawaleryi, wysłany celem rekognosko- 
wania do Mediuna, obsadził miejscowość 
Dar Berrechid, około 20 kilometrów na po- 
łudnie od Mediuny, i zdobył 2500 owiec. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Kraków, 7 stycznia. (Tel. pryw.) 
W uzupełnienia mowy posła Stwiertni na 
konfereneyi stronnictwa demokratycznego za- 
znaczyć należy, że mowca wykluczał tworze- 
nie większości w parlamencie na podstawach 
narodowych, a stwierdził, że w obecnych sto- 
sunkach parlamentarnych możliwą jest wię- 
kszość na podstawie programów politycznych. 
Dawniejszemu Kołu polskiemu z większością 
konserwatywną zarzucał, że w stosunkach z 
Rządem hołdowało taktyce dyplomatycznej i 
wysnuł z tego wniosek, że obeene Koło pol- 
skie demokratyczne dobrze postępuje, trzy- 
mając się w stosunkach z Rządem zasady: 
„Mniej dyplomacyi, więcej stanowczości !“ 

Kraków, 7 stycznia. (Tel. pryw.) Uzu- 
pełniona ostatniemi wyborami kada wyzna- 
niowa izraelieka wybrała wczoraj nadal pre- 


zesem dr. Tillesa, I. wiceprezesem nadal dr. 
Rafała Landaua, II. wiceprezesem Abrahama 
Marguliesa, kupca. 

Kraków, © stycznia. (Tel. pryw.). W o- 
statnich dniach rozpoczął się wcześniej niż 
lat poprzednich wyjazd robotników sezono- 
wych z kraju do Prus, bez kontraktów i bez 
informacyj. Obecnie zapotrzebowanie robo- 
tników w Prusach jest jeszcze bardzo małe 
i jadący zajęcia znaleźć nie mogą. Od kilku 
dni 500 robotników nadaremnie wyczekuje 
pracy w Mysłowicach Krakowski urząd po- 
średnictwa pracy ostrzega wobec tego ludność 
przed masowem wychodźtwem na roboty rol- 
ne do Prus. 

Kraków, 7 stycznia. (Tel. pr.). Umarł 
tu Jam Kwiatkowski, właściciel wielkiego 
składu węgla, radny miejski, członek Izby 
handlowej, wiceprezes Tow. tatrzańskiego, 
przeżywszy lat 65. 

Stanisławów, 7 stycznia. Ruch ogólny 
na szlaku Kołomyja-Stefanówka kolei Delatyn- 
Kołomyja - Stefanówka przywrócono wczoraj. 

Z powodu zawiei śnieżnej wstrzymano 
ruch ogólny na szlaku Teresin - Iwanie puste 
kolei lokalnej Wygnanka-Iwanie puste z dn. 
5 stycznia aż do odwołania. 


Prognoza na jutro. 


Wiedeń, 7 stycznia. Prognoza na 8 
stycznia. W Galicyi wschodniej: Po- 
chmurno, opady, ożywione wiatry, ciepłota 
podnosi się. Stan ogolny bez zmiany. 

W Galicyi zachodniej: Przewa- 
żnie pochmurno, chwilami opady, ożywione 
wiatry, ciepłotr podnosi się, miejscami mgła 
poranna. 


Wiedeń, 7 stycznia. Komisya rolnicza 
Izby posłów odbędzie we wtorek, 14 b. m. 
„rzed południem posiedzenie i istnieje zamiar 
odbywania posiedzeń komisyi od 14 b. m. 
począwszy, aż do załatwienia całego porządku 
dziennego. 

Rzym, 7 stycznia. Tribuna pisze: Nie- 
które dzienniki doniosły, że niebawem odbyć 
się mają nowe wybory i że należy spodzie- 
wać się zmiany programu i polityki rządu. 
Możemy oświadczyć, że obie te wiadomości 
są bezpodstawne. 

Madryt, 7 stycznia. Dzienniki omawiają 
w sposób przychylny podróż francuskiego 
ministra spraw zagranicznych Pichona do 
Madrytu. Heraldo powiada, że ma ona pra- 
wdopodobnie na eelu udoskonalenie porozu- 
mienia francusko-hiszpańskiego eo do postę- 
powania w Marokku i nawiązania stosunków 
handlowych na zasadzie wzajemnych ustępstw 
w drodze trwałego traktatu handlowego. Je- 
żeli Hiszpania iść będzie ręka w rękę z Fran- 
cyą i Anglią, to będzie postępowała drogą 
prawa i wolności. Hiszpania będzie zawsze 
miała ztego korzyść. Lepiej, by oba te kraje 
były jej przyjaciółmi, niż wrogami. 

Madryt, 7 stycznia. Francuski minister 
spraw zagranicznych Pichon przybył tutaj. 

Londyn, 7 stycznia. Słychać, że toczą 
się rokowania, celem objęcia pisma Times 
przez towarzystwo z ograniczoną poręką, na 
którego czele stoi Walter, dotychczasowy wy- 
dawca. Kierującym dyrektorem ma zostać 
znany nakładca dzienników Pearson. Chara- 
kter dziennika ma pozostać niezmieniony; jak 
dotąd, tak i nadal ma on trzymać się zdala 
od polityki partyjnej. 

St. Etienne, 7 stycznia. Na zgroma- 
dzeniu komitetu kopalnianego i związkowego 
komitetu robotników górniczych minister Vi- 
viani oświadczył, że zdołał uzyskać od towa- 
rzystw kopalnianych to ustępstwo, iż praca 
robotnice będzie ograniczona do 8 godzin 
dziennie. Jeżeli więc robotnice przyjmą tę 
propozycyę, to od dziś osiągną Ś- godzinny 
dzień pracy, co przewidziane było dopiero na 
r. 1910. 

Szangaj, 7 stycznia. (Niem. Towarz. 
kablowe). Przywódca rewolucyonistów chiń- 
skich Sunjahsien, który przez długie lata 
przebywał w Singapore, przybył, jak słychać, 
do Hanoi, aby ztamtąd kierować powstaniem 
w Chinach południowych. 


Położenie w Królestwie Polskiem 
i w Rossyi. 


Petersburg, 7 stycznia. Z okazyi świąt 
Bożego Narodzenia (st. st.) większość guber- 
natorów otrzymała upoważnienie do ułaska- 
wienia osób skazanych w drodze administra- 
cyjnej. 

Mimo protestu Finlandezyków nowo- 
mianowany pomocnik generał - gubernatora 
gen. Seyn, były pomoenik Bobrykowa, otrzy- 
mał rozkaz objęcia swego urzędowania w Fin- 
landyi. 


Odpowiedzialny redsktor: 
Adam Krechoriecki. 


NADESŁANE. 


The Empire Vio. W najnowszym pro” 
gramie oglądać można w „Vio* ogromnie 
zajmujące próby aparatu do latania wynale- 
zionego przez Farmana oraz tzw. „łodzi la- 
tającej* t. j. wodnej łodzi motorowej pędzą- 
cej po powierzchni wody z chyżością błyska- 
wicznego pociągu, tak, że fale, rozdzielając 
się, tworzą za małą łodzią grzbiet na kilka 
metrów wysoki. Także w programie tym wi- 
dzieć można jak fatalne (i równie humory- 
styczne) mogą być skutki tego, że ktoś ska- 
leczy się przy goleniu, i jak wielkiem nie- 
szczęściem jest zła teściowa. Zazdrosny mąż 
i podróż na księżyc, palące się;spodnie i sen 
murzynki, spaźniający się zegarek, niewcze- 
sne amory księcia 1 wiele, wiele innych do- 
skonałych kompozycyj humorystycznych wy- 
wołuje wybuchy wesołości; melancholijnym 
wdziękiem, przejmuje dramat  bretońskiej 
dziewczyny. Publiczności program ten podo- 
bał się najlepiej ze wszystkich. 


Dr. Alfred Burzyński, 


specyalista chorób ocznych i operator, 
Lwów, ul. Teatralna 7 (naprzeciw Katedry). 


Kawiarnia „Wiedgńska 


znakomita kawa. 
Jako korzystną lokacyę kapitału 


polecamy 


4*/, Obligacye funduszu propinacyjnego, 
4%, Pożyczkę krajową, 
4° Pożyczkę m. Lwowa. 


Utrzymuje na składzie 


czasopisma zagraniczne 
FRANCUSKIE: 
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 


íí | rit, Journal p. tous, Rire, Sourire, Vie 
en culotte rouge, Les Modes, Femi- 


na, Lo Théatre, Les Arts, Ja sais tout, 
Fantasie. 
WŁOSKIE: 
L' Asino, Il Secolo XX. 
ROSSYJSKIE : 

Strana, Szut (humorystyczny), Nowoje 
Wremia, Rus. Prowidnyk, Ruskija 
Wiedomosti, Towaryszcz. 
ANGIELSKIE: 

Frys Magazine, Strand Magazine, 


Papiery te kupuje i sprzedaje najkorzystniej wór World Magazine, Cassel's Ma- 


Dom bankowy i kantor wymiany 


Sokal i Lilien. 


azine, Munsey Magazine, Ainslee 
Magazine, Everybody Magazine, 
Smart Set. 


Sokołowskiego 


Zlecenia z prowincyi odwrotną po- Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń 


cztą bez doliczenia prowizyi. 


Lwów, Pasaż Hausmana 9. 


Ogromna nędza. 


Sercom ofiarnej publiezności polecamy naj- 
goręcej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy 
ul. św. Wojciecha liczba 15, dotkniętą nie- 
uleczalną wadą serca, sparaliżowaną, chorą 
na oczy, pozbawioną wszelkich środków do 
życia. — Zwracamy się z prośbą o nadsyła- 
nie łaskawych datków do Administracyi 
naszego pisma. 


Przyjechali do Lwowa. 


Dnia 7 stycznia 1907. 
Hotel George'a. 

PP. Hr. J. Baworowski z Ostrowa, Z. 
Lityński z Siemikowiec, W. Fibich z Wy- 
czółki, hr. H. Konarski z Grochowiee. 

Hotel Francuski. 
PP. R. Rudolf z Pasieczny, W. Godlew- 
ski z Dolhego. 
Hotel Grand. 
P. A, Przanowski z Wiśniowie. 
Hotel Centralny. 
P. H. Sitkiewicz z Kołomyi. 


CENNIK 


iwowskiej izby handlowej i przemysłowej. | 


Lwów, dnia 7 styeznia | płacą |żądają 
walutą koron. 
I. Akeyo za sztukę. JERTIE TA] 
Banku hip. gal. po 200 zł.(400 kor.) 565 —.|575 — 
Banku gal. dla handlu i przem. 
o zł. 200 (400 kor.). . . . 90 —I100 — 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 
zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 556 —|561 — 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 
tem Lipińskiego po 500 kor. . 400 —|500 — 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry- 
eznych wod. po 200 zł. (400 kor.) 400 —|410 — 
II. Listy zastawne za 100 kor. „ 
Banku h. g. 5 pr. w.a. wyl.zlOpr. * |109 60/110 30 
n a pr. „ los w 50 1. © | 99 — 99 70 
» n 4 pre. „60l.po200k. * | 94 30| 95 — 
„ kraj Apr „ los w 51 l. <* [100 50/101 20 
"i „ % pr. „ los w 57 1. * | 94 70| 95 40 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. (pierw- z 
sza emisya) . . -o * 2 97a = = 
Tow. kred. galic. ziemsk. % pr. 
los w 41" lat . . - s | 9750 — — 
4 pr. los w 56 lat. m | 94 40| 95-10 
III. Obligi za 100 kor. 3 
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. 4. m | 98 —| 98 70 
Bukow. funduszu propin.5 pr. w.a. „s4 |LO1 —|101 70 
Komunalne Ban. kr.5 pr. (2 em.) = A >< 
> „ n fapr.(3em.) 5 | 99 50/100 20 
n » „4 pr. (4 em.) * | 938 50| 94 20 
Kol. lokalne dtto 4 pr.. . . . 2 | 93 50| 94 20 
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor. 
z roku 1898 . aż tw pa 94 70| 95 40 
Pożyczka m. Lwowa 4 aa N 92 —| 92 70 
-a - Š 4 konwen. . 93 —| 93 70 
IV. Losy. 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 92 —|100 — 
V. Monety. | 
Dukat cesarski . : 11 32| 11 40 
20 frankówka . . « . era o 19 06! 19 25 
100 rubli rossyjskich srebrnych 250 —|252 50 
„ papierowych 251 25|253 25 


106 marek niemieckich . 117 40l118 10 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 


Dnia 4 stycznia 1908 


A. Ogólny dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot. , 
maj-listopad Sa o oe o BGB EB 
styczeń-lipiec . 5 o o im © e (GBEB  BOTE 
Jednolity dług państwa w srebrze 
luty-sierpień . . . . « . . . 9845 98:65 
kwiecień-pańdziernik . 98:50 9870 


Koronowa waluta. płacą żądają 

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 8'2 pr.  —— —— 
a „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pr. 14810 15210 

v » » 1860 po 100 zł. 4 pr. 207:— 2li— 

s » n»n 1864 po 100 zł. 254— 258-- 

= „n n» 1864 po 50 zł. . . 254— 258:— 
Listy zast. domen państ. po 120 zł.5 pr. 29%-- 294— 


B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych). 


Austr. renta złota wolna od podatku 


za LOORZE 45pr 0. 2. 11480 115— 
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku 4 pr. "0296;65 9685 

C. Obligacye kolejowe. 

Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4pr. 9650 9675 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . 11845 11445 
Kol. Čes. Elżbiety za 200 zł. mk. 

58/, pr. (ostemp. akcye) . . . . 466-— 466— 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 

100 zł. 5Y4« pr. . . . . . . . 11945 12045 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 

(ostemp. akcye) . . . . . . . 9650 97:50 
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron. 

wolne od podatku 4 pr. . 96:40 « 97 40 

Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). 

Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5pr. 105:85  -—— 

w złocie za 200 zł. 5 R .. . 120— —— 
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i 

BODOFAA SEP AA —  98— 
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400 

|do (08 r. rómor cweanrum o  BISŃÓ EE 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

mr: 1886, 4 PEG mal a oso isa - 97:60) 9560 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1887, 4 pre. ke PR 9609300 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

zem NSS pre. ..9.000097:600098:60. 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

zr. 1888, 4 pre. . . . . . . 98:-- 96:50 
Kol. północnej ees. Ferdynanda em. 

zZArSLSBNASPONEJT NA a 960 98360 
Kol. póřnocnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1898, 4 pra . « . . . . 97:60 98:60 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

zr 1904 Æ pre... . . . . 9780 9860 
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400 

kor (PDB o 6 A o © BO © O BBEŻ 9745 
Kol. galie. Karola Ludwika 4 pr. 9125 98:25 
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z roku 

1894 4 i a 9050 97.50 
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. 11350 —— 


D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). 


Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . 

€ „ w wal. kor. 4 pr. 9355 
obl. pr. regul. Cisy 4 pre.. . 14250 
poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 18925 
50 zł. (100 kor.) 183 25 


93:55 
146 50 
193 25 
19325 


» 
n 


n n n n 


Koronowa waluta. pracą  ządają 
E. Obligacye indemnizacyjne. 

Kroacyi i Slawonii 944— —— 
Węgier za 100 zł. 4 pr. 93:—  94— 
F. Inne publiczne pożyczki. 

Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 10275 108335 

Poż. kraj. Bukowiny z r. 1898 los 

za 200 kor. 4 pr. . . . . . . 95—  96— 
Bukowińskie obl. propinacyjne los 

zawi00Fzi55pro o NAERCRSKNAM00Z0P TOGO 
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 p x 9430 95-30 
Gal. obl. prop. z roku 1889 4 pr. 97:50 98:50 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 

(ido w e olbaa 2 m 6 9350 NE 
Renta włoska za 100 lirów (96 ko- 

TOn) 4 PR - o « | « + © * «+ S cte 
Poż. serb. prem. za 100.frank. 2 pr. 103:— 109'— 
Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 18855 18450 


G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 


(za 100 zł. Nom.) 
Anglo-Austr. banku los w 80 1. 4!/s pr. 


Koronowa waluta. płacą żądają 

Palfy 40 zł MM E e . . «o. 167— 198 — 
Czerw. krzyża austr., tow. 10 zł.. 49—  5I— 
Czerw. krzyża weg tow. 5 zł. . . 26—  28— 
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł.. 66—  70— 
Salmaráo z mak. ZYWO = 
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł.. —— —— 

K. Akcye banków (za sztukę). 

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . 290— 291— 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . 3810— 3320 — 
Zakł. kred. dla handlu i przem.. 633:50 68450 
Węg. Banku kredyt. 200 zł. 160— 761.— 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . 505— 558 — 
Galie. banku hip. 200 zł. . . . . 568— 5%0:— 
s n dla han. i przem. 200 zł.  95— 102 — 
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 40650 40750 
n  Austro-węg. 1400 kor. . . . 1769 — 1779 — 

„n Związku (Unionbank) 200 zł. 581-— 532 — 
Czeskiego banku związkowego 100 zł. 238-— 2385V 


Ziynosteuska banka 100 zł. 28950 24025 


L. Akeye Przedsiębiorstw transportowych. 


Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1 4 pr. 95-- 9570 | Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 420:— 460-- 
2 „ 0bl. prem. z r. 1880 3 pr. 269.50 27550 A RE ako Aa Tad, 200 zł. 394— 424 — 
n n n n _n 18893 pr. 278— 279— |Kolei półn. ces. Werd. 1000 zł. mk. 5280:— 5280:-- 

Bukow. zakł. kred. ziem. los 5 pr. 10175 10272 | Kol. Lwów-Bełzec (o pierw) on zł. 416— 426- 

p do o © n 4 pr. 96— 9T— | „ Twów-Ozern.-Jassy 200 zł. . . 554— 558 — 

Gal. ake. b. hip. 10 m R los5pr. 110— -—— Lwów - Kleparów - Jaworów lok. 

a moa was e EEE R AA D kor ae a A 
p no akabo Po a 3 ; tr. Tow.żegl. na Dunaju 500 zł. mk. — -= 
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 9420 952 » waka > da TĘ ka 
4 p. EZ =, : : 

F Bo: | > „Apr stao. Ti GE M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych. 
anku kraj. dla Galieyi Lodomeryi Tow. kopalń węgla w Brix 100 zł. 720:— 72050 
44 pr. 513/4 lat zwrotne „ „ 10040 10149 | Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 544— 554 — 

Banku krajowego oblig. komun. 3 | Austr. tow. górnieze Alpine 100 zł. 59350 594 50 
emisya 43 lat 4/4 pr. . . . . 9940 10040 | Prag. tow. żelazn. przem. 200 zł. . 2394-— 2400: -- 

Banku kr. losy 57*/, l. za 200 k. 4 pr. 9375 9405 | Sehodnicy 500 kor. . . . . . . 405— 495 — 

Austro-węg. banku 50 lat 4 pr. . . 9135 9835 | Tureck. zarz. tytoniow. 500 franków 403— 405 — 
= a n 50 lat w.k. śpr. 96:30 9980 |Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. 342— 344 — 

H. Obligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom. Bo WGS e 

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i Berlin za 100 marek 5 pr. . . —— —— 
10.000. m De. ka : 5 T i 110-—- 111'— | Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 240:95 24120 

Tow. żegl. par. po Dun. Em.r.1886pr. 11%— 113— | Paryż za 100 franków. . . . 95:85 96:05 

Lolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 Petersburg za 100 rubli 53/4 pr. —— zam 
za 300 zł . . . . . . . . . 89:30 90:30 Niemieckie banki . . . . . 1176754 117874 

Kolej Lwów-Ozern. z r. 1884 za 300 Włoskie banki | 2 95:80 95:95 
zł. 4 pr. - . . . « « . . . 9570 96-70 | francuskie banki R =: 

Gal. mu lok. EC za 100 zł. 4pr. ——  —— | Szwajcarskie banki . 9540, 2660 

Weg. gal. kol. em. 1870 za 200 zł. 5pr. 10085 101:80 
sa» EDO a (0005) 2 50! uty. 

Dukat cesarski o © 6 o, o EN 1.1 41 
; a Toy CO ULM Austr.-węg. 8 guld. złota moneta —'— wdw 

Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł... 20:90 22-90 | 20-frankówka . "2 AAS EA 

Zakład kred. dla handi. i przem.100zł. 453-— 463— |20-markówka . - 9OW 23:50 23:56 

Clary 40 zł. m. k.. . . . . . . 154— 160— | Rossyjski półimperyał . . . . —— — -m 

Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. . —'— —--— | Niem. banknoty za 100 marek . 11765 11765 

Losy miasta Krakowa 20 zł. . 96:50 10450 | Włoskie banknoty za 100 lir. . 95:90 96 10 

Pożyczka miasta Lublany 30 zł. . 62—  68-— | Ruble. NSE o S o 2:51], 2:521/, 


AA 


EB. H EKETE TW Hu ia 


Licyiacye. 


(11180 2—3) 
Sądowa Hala aukcyjna we Lwowie, 
ul. Podlewskiego l. 6. 


Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 

przed południem od 8 do 12, po południu 

od 2 do 6, — w sobotę po południu od 
3 do 8. 


Licytżacye: 


Sobota 11 stycznia 1908 — od 4 do 8 godz. 
meble i sprzęty domowe. 


Sprzedać się mające przedmioty mogą 
być oglądane w hali przed licytacyą w go- 
dzinach urzędowych. 


Lwów, dnia 27 grudnia 1907. 


L. cz. E. 576/7 (6) (141) 

Na żądanie Adolfa; Krochmala ze Zło- 
czowa odbędzie się dnia 17 stycznia 1908 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 1 w Żmigrodzie 
lieytacya połowy realności lwh. 968 ks. gr. 
gm. Zmigród miasto składającej się z domu 
i ogrodu wraz z przynależnościani, składa- 
jącemi się z piwniey, studni i drzew owo- 
cowych. 


Nieruchomość wystawiona na licytacyę 


jest ocenioną naf;2635 kor., przynależności 
zaś na 365 kor., razem na 3000 kor. 


Najniższa cena wynosi kwotę 1500 kor., 
poniżej tej ceny , sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które równocze- 
śnie się zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta może każdy ma- 


jący chęć kupna przejrzeć podczas godzin 


urzędowych w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 1. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Żmigród, dnia 3 grudnia 1907. 


L. ez. E 1779;7 (6) (33) 

Na żądanie p. Tomasza Kolasińskiego 
adwokata w Samborze odbędzie się dnia 18 
stycznia 1908 o godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 7 
w Bołechowie licytacya połowy realności lwh. 
265 ks. gr. Lisowice. 

Połowa nieruchomości wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 1470 kor. 

Najniższa cena wynosi 980 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.), może każdy mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybieie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 


WERS m ED a ew W: 


dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej cząstki 
nieruchomości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Bolechów, dnia 10 grudnia 1907. 


L. ez. E. 1965/% (7) (47) 

Na żądanie Sary Lei Teichberg odbę- 
dzie się dnia 20 stycznia 1908 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. V lieytacya realności lwh. 266 
gm. kat. Ostałowice, składającej się z placu 
budowlanego, stojącej tamże chaty lepianki, 
tudzież ogrodu, pola ornego i pastwiska, łą- 
eznego obszaru 1 ha. 60 ar. 12 m. kw. wraz 
z przynależnościami, składającemi się z około 
60 sztuk różnych drzew owocowych. 

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
cyę jest ocenioną na 2380 kor., przynależno- 
ści zaś na 100 kor. 

Najniższa cena wynosi 158% koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. V 


v 


Takie prawa, wobee których niniej- Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy | zgłoszenia, tak poszezególnym wierzycielom 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- | jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- | urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 


nia tego rodzaja co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
Szone. 
„. Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy s4- 
powej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Przemyślany, dnia 17 grudnia 1907. 


(11129 1—3)) 
Sadowa hala aukcyjna we Lwowie, 
e ul. Podlewskiego l. 6. 
Godziny urzędowe tylko w dnie powszednte) 
przed południem od $ do 12, po południu, 
od 2 do 6, — w soboty po południu od 
5 do 8. 


rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i 


| będą wykluczeni od podziałów uskutecznio- 


nych na podstawie formalnego projektu po- 
działu. 

Wierzyciełom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i ezłonków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 

Anudyencyę likwidacyjna przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę- 
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Prze- 
myślu lub w pobliżu Przemyśla mają wy- 
mienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla dorę- 
czeń, w temże miejscu zamieszkałego, w prze- 
ciwnym bowiem razie na wniosek komisa- 
rza konkursowego ustanowi się dla nich na 
ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika 
dla doręczeń. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 


1) w Krakowie oraz przy sądach powiato- ; Kinlagsbiichel der Sparkasse der Stadt Biała 
wych, 2) w Krzeszowicach, 3) w Niepolomi- ! Nr. 52145 lantend anf den Namen „Macie! 
cach, 4) w Kętach, 5) w Myślenicach, 6) w į Janusz” mit dem Eintage-Stand am 24 Sep- 
Zmigrodzie, 7) w Dukli, 8) w Krośnie, 9) w jtember 1907 per 100 Kronen 26 hel. ein- 
Starym Sączu, 10) w Sokołowie rozpisuje się ! geleitet. 
konkurs z terminem do 25 stycznia 1908. | Der Inhaber dieses Einlagshiichels wird 

Podania o powyższe lub przy innych | daher aufgefordert seine Rechte binnen 6 
sądach opróżnić się mogące posady adjunk- | Monaten geltend zn machen. widrigens die 
tów sądowych wnosić należy w przepisanej | Urkunde nach Verlauf dieser Frist für un- 
drodze służbowej do Prezydynm Sądu ad 1, |! wirksam erklart werden wird. 
218 krajowego w Krakowie, ad 4i 5 obwo- | K. k. Kreisgericht. Abteilung IV. 
dowego w Wadowicach, ad 6, 7 i 8 obwodo- | Wadowiee, am 20 November 1907. 
wego w Jaśle, ad 9 obwodowego w Nowym | 
Sączu, ad 10 obwodowego w Rzeszowie. | SG 

| L. cz. T. 96/7 (2) (11027 3—3) 

| 
i 


Prezydyum Sądu wyższego. 

NR O a e i 
Kraków, 5 stycznia 1908. Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na 


| Lwowie 


160 1-59 


RÓ wniosek Stanisława Malisza we 
wdraża się postępowanie, celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę za- 
gubionej książeczki gal. Kasy oszczędności 
Nr. 94.687 na kwotę 40 kor. i na imię Sta- 
i nisława Malisza opiewającej. 

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciagu sześciu miesięcy od dnia osta- 
tniego ogłoszenia w „Uazecie Lwowskiej“. 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po- 


Ike dle 
Ro mak nirs 
Celem obsadzenia posady radcy sądu 
krajowego przy sądzie obwodowym w Rze- 
szowie ewentnalnie przy innym sądzie kole- 
gialnzm I. instaneyi rozpisuje się konkurs 
z terminem do 25 stycznia 1908. 
Kompetenci winni wnieść należycie udo- 
kumentowane podania w przepisanej drodze 


Lieytacye: 
Poniedziałek 13 stycznia 1908 od 10 do 12 
godz.: towary galanteryjne, meble i 


Przemyśl, dnia 28 grudnia 1907. 


służbowej do Prezydyum sądu obwodowego 
w Rzeszowie. 
Prezydyum Sądu wyższego. 
Kraków, 3 stycznia 1908. 


wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie. 
C. k. Sad krajowy cywilny, 
Oddział VII. 


sprzęty domowe. 
Wtorek 14 stycznia 1908 od 10 do 12 godz.: 
A fortepian, meble, obrazy, kosztowności. 
Sroda 15 stycznia 1908 od 10 do 12 godz. 
meble i fortepian. 
Ozwartek 16 stycznia 1908 od 10 do 12 godz.: 
meble, fortepian. 


Piątek 17 stycznia 1908 od 10 do 12 godz.: 

; meble, fortepian. 

Sobota 18 stycznia 1908 od 4 do 8 godz.: 
tanie meble i sprzęty domowe. 
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed lieytacyą w go- 

dzinach urzędowych. 
Lwów, dnia 28 grudnia 1907. 
L. cz. E. 1220/7 (4) (50) 


Na żądanie Mendla Beinischa odbędzie 
się dnia 17 stycznia 1908 o godz. 10 przed 
południem w biurze Nr. 6 tutejszego sądu 
licytacya 17.42 części realności objętej whl. 
1751 gm. Hańkowce oeenionej na 1142 kor. 
23 hal., a składającej się z pgr. lk. 1617 
rola 48 ar. 30 m*. 

Najniższa cena wynosi 761 kor. 50 hal., 
poniżej której sprzedaż nie nastąpi. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumeuta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie mżej wymienionym 
w biurze Nr. 9. 

. Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone 

. Te osoby, dla których jakie prawa lub 
Ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
eda o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tabliey 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temnż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sniatyn, dnia 15 grudnia 1907. 


inhat 
Upadiości. 
L. cz. $. 12/7 (1) (11092 2—3) 
Edykt konkursowy. 

U. k. sąd obwodowy w Przemyślu ze- 
Zwolił na otwarcie kupieekiego konkursu do 
majątku Schmerla Landana zarejestrowanego 
Pod firmą Schmerl Landau, skład nafty w 

trzemyślu. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
radcę sądu kraj. Lucyliana Kmicikie- 
Wieza, zaś tymczasowym zawiadoweą masy 

dra Bertolda Herziga adw. w Przemyślu. 
F Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
deneyi wyznaczonej na dzień 15 stycznia 
z godzinie 10 przed południem w tym 
zie w biurze Nr. 16 przedłożyli do- 
stami 7 poświadczające ich roszczenia, Wy- 
Bo z wnioskami względem zatwierdzenia 
b, Rh zawiadowey lub zamianowania 
"a 1 Jego zastępcy i przystąpili do wy- 

wydziału wierzycieli. 

rzy WA się także tych wszystkich, któ- 
Sowi z ki wystąpić jako wierzyciele konkur- 
chocia ZENiAMi, ażeby roszczenia Swe, 
sownie. A co do nich spór już zawisł, sto- 
w tym ą R BEów ord. konkurs., zgłosili 
1908 a ać najdalej do końca stycznia 
13 lutego udyencyi likwidacyjnej, na dzień 
tymże s > godz. 10 przed południem 
Je Das dzie wyznaczonej polikwidowali | 
nowili dla nich porządek. 


c. k 


Konku rsa. 


Konkurs. 

Niniejszem rozpisuje się konkurs na po- 
sadę sekretarza gminnego przy Urzędzie 
gminnym miasta Mościsk z płacą roczną w 
kwocie 1600 koron i oraz z dwoma cztero- 
leciami po 200 koron. 

Posada powyższa nadaną zostanie pro- 
wizorycznie na rok jeden, poczem może na- 
stąpić stabilizacya z prawem do emerytury. 

Ubiegający się otę posadę mają wnieść 
odnośne podania swoje do Zwierzchności 
gminnej w Mościskach najdalej do 20 stycz- 
nia 1908 i do podań tych dołączyć: 

1) metrykę urodzenia, 

2) świadectwo moralności, 

3) świadectwo z odbytych nauk na do- 
wód, że kandydat posiada kwalifikacyą prze- 
pisaną rozporządzeniem Wydziału krajowego 
z dnia 20 maja 1898. Nr. 86 Dz. u. kr., i 
wreszcie, 

4) świadectwo zdrowia, wystawione 
przez dotyczącego e. k. lekarza powiatowego. 
Zwierzehność gminna miasta. 

Mościska, 28 grudnia 1907. 

Burmistrz: Ignacy Jabloński. 


L. 2869 (2 8—3) 


L. 3442 (3 3—3) 
Konkurs. 

Niniejszem rozpisuje się konkurs na po- 
sadę lekarza miejskiego w Mościskach z płacą 
roczną w kwocie 1000 koron. 

Obowiązki lekarza miejskiego, określone 
są w ustawie z dnia 2 lutego 1891 Nr. 17 
Dz. u. kr. jakoteż w ustawie z dnia 5 pa- 
„dziernika 1906. Nr. 148 Dz. u. kr. a nadto 
też w przepisach wykonawczych do tychże 
ustaw 1 w Instrukcyi służbowej dla lekarzy 
gminnych i okręgowych (Nr. 83 i Nr. 84. 
Dz. u. k. z roku 1891). 

Ubiegający się o powyższą posadę le- 
karza miejskiego mają wnieść odnośne poda- 
nia swoje do Zwierzchności gminnej w Mo- 
ściskach najdalej do 20 stycznia 1908 i w 
tychże wierzytelnie wykazać: 

1) prawo obywatelstwa austryackiego, 

2) dyplom doktora medycyny uprow- 
niający do wykonywania praktyki lekarskiej, 

8) nieskazitelny charakter, 

4) znajomość języków krajowych, 

5) praktykę najmniej dwuletnią, w za- 
wodzie lekarskim, 

6) nieprzekroczony wiek 40 lat i wre- 
szcie, 

4) dostateczną zdatność fizyczną do 
pracy zawodowej, stwierdzoną świadectwem 
dotyczącego c. k. lekarza powiatowego. 

Zwierzchność gminna miasta. 
Burmistrz: Ignacy Jabłoński. 


Prez. 4849 (12/7) 
Ea kr s. 
Celem obsadzenia posady starszego ofi- 
cyała kancelaryjnego przy sądzie powiatowym 
w Nisku opróżnioną, ewentnalnie przy innym 
sądzie opróżnić się mogącą, rozpisuje się kon- 
kurs z terminem do 21 stycznia 1908. 
Podania o powyższą posadę wnosić na- 


(61 2—3) 


leży do Prezydywn c. k. sądu obwodowego | 


w Rzeszowie. 

Uhiegający się o powyższą posadę winni 
wykazać się ze złożenia egzaminu do prowa- 
dzenia ksiąg gruntowych. 

Prezydyum e. k. Sądu obwodowego. 

Rzeszów, dnia 27 grudnia 1907. 


L. 11/8 (109 1—3) 
Konkurs. 


Celem obsadzenia po jednej posadzie 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 4 z dnia 8 stycznia 1908. 


Lwów, dnia 27 listopada 1907. 


(11064 1—3) 
osa kSu r s. 

Przy sądzie obwodowym w Wadowicach 
jest do obsadzenia posada starszego naczel- 
nika kancelaryi w 1X randze. 

Podania o powyższą lub przy inym są- 
dzie kolegialnym opróżnić się mogącą posadę 
starszych naczelników kancelaryi wnosić na- 
leży do 23 stycznia 1908 do Prezydyum Sądu 
obwodowego w Wadowicach. 

C. k. Prezydyum Sądu obwodowego. 

Wadowice, dnia 27 grudnia 1907. 


Prez. 5058 (4/7) z 
n G. Zl. 14/7 (2) 


Amortisierung. 

Auf Ansuchen des Moses Engländer in 
Neu Sandez wird das Verfahren zur Amortisie- 
rung der nachstehenden dem Gesuchsteller an- 
geblich in Verlust geratenen in Budapest am 
9 September 1593 ausgestellten Polizze der 
ersten ungarischen allgemeinen Assecuranz- 
Gesellschaft in Budapest Nr. 128794 Dekla- 
ration Nr. 146468 eingeleitet. 

Der Inhaber dieser Polizze wird daher 
aufgefordert, seine Rechte binnen 1 Jahr 
geltend zu machen, widrigens dieselbe nach 
Verlauf dieser Frist fur unwirksam erklärt 
würde. 

K. k. Kreis-Gericht, Abteilung IV. 

Neu-Sandez, am 8 Dezember 1907. 


(10795 3—3) 


Amortyzacye. 


L. cz. T. 92/7 (2) (10391 3—5) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Mojżesza Augensterna, 
kupca we Lwowie wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi następującej rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionej książeczki gal. Kasy 
oszczędności Nr. 19229 na kwotę 70 kor. i 
na imię wnioskodawcy opiewającej. 

Posiadacza powyższej książeczki wżywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 6 miesięcy, licząc od dnia 
ostatniego ogloszenia w „Gazecie Lwowskiej“, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie 
powyższego czasokresu za nieistniejącą uznana 
zostanie. 

C. k. Sad krajowy cywilny, 
Oddział VII. 
Lwów, dnia 16 listopada 1907. 


L. cz. T. 48,99 (26) (10523 1—3) 


| 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Ponieważ w tus. uchwale z dnia 18 lipca 
1907 'T. 48/99 (25) wdrażającej postępowa- 
nie amortyzacyjne na wniosek Jadwigi Ku- 
łaczkowskiej odnośnie do 4 pre. listu za- 
stawnego gal. Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego Nr. 3495 Ser. II na 10.000 kor., 
nie uwidoczniono przez pomyłkę terminu 
edyktalnego i edykt w „Gazecie Lwowskiej“ 
dotąd ogłoszonym, ani też na tablicy sądowej 
dotąd przybitym nie został, przeto uzupeł- 
niając rzeczoną uchwałę wydajemy ponowną 
Uchwałę : 

Na wniosek Jadwigi Kułaczkowskiej i tow. 
prostując tus. uchwałę z dnia 1 kwietnia 1901 
L. cz. T. 48,99 (5) wdraża się postępowanie ce- 
lem amortyzacyi rzekomo przez wnioskodaw- 
ców zagubionego dniem 30 czerwca 1906 wy- 
losowanego 4 pre. listu zastawnego gal. To- 
warzystwa kredytowego ziemskiego Nr. 3499 
Ser. II na 10.000 kor. 

Posiadacza powyższego papieru warto- 
ściowego wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swojemi prawami w ciągu trzech lat, li- 
cząc od dnia 30 czerwca 1906, w przeciwnym 
bowiem razie po uplywie powyższego czaso- 
kresu za nieistniejący uznany zostanie. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 14 listopada 1907. 

1 
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lbe a 1 TOO (10394 3—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek dra Zdzisława Dzikow- 
skiego, kupca we Lwowie przez adw. dra Ka- 
mieńskiego wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi następującego rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionego akceptu weksło- 
wego, zawierającego tylko sumę 800 kor. i 
podpis p. Aleksandra Augustynowicza. 

Posiadacza powyższego akceptu wekslo- 
wego wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 45 dni od osta- 
I tniego ogłoszenia, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejący uznany zostanie. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, 
Oddział VII. i 

Lwów, dnia 22 listopada 1907. 


L. cz. E 85/7 (2) (10524 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Jenty Kskreis, handlarki 
we Lwowie przez adw. dra Laua wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi następują- 
cej rzekomo przez wnioskodawcę zagubionej 
książeczki wkładkowej gal. Kasy oszczędności 
Nr. 153.937 na kwotę 62 kor. 27 hal. i na 
imię Jenty Eskreis opiewającej. 

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu sześciu imiesięcy od ostatniego 
ogłoszenia w „Gazecie Lwowskiej“ w przeci- 
wnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za niestniejącą uznaną zostanie, 

C. k. Sąd krajowy cywilny, 
Oddział VII. 
Lwów, dnia 16 listopada 1907. 


b cz. E 76/7 (1) (10533 3—3) 
| Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
| Na wniosek ks. Mikołaja Mojżeszowi- 

cza i Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 
w Krakowie wdraża się postępowanie, celem 
| amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę za- 
i gubionej policy, wystawionej przez Dyrekcyę 
| Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Kra- 
| kowie 18 kwietnia 1900 L. 54159, opiewaja- 
| cej na kapitał 4000 kor., płatny po śmierci 
| zabezpieczonego okazicielowi policy. 
| Posiadacza powyższej policy wzywa się 
| przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 

ciągu jednego roku, 6 tygodni i 3 dni, 
od dnia ogłoszenia edyktu, w przeciwnym bo- 
wiem razie po upływie powyższego Gzaso- 
| kresu za nieistniejącą uznaną zostanie. 
i C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 
l Kraków, dnia 2 grudnia 1907. 


G. Z1. T. 15/7 (2) 
Amortisierung. 
Auf Ansuchen des Moses Engländer 
Kaufmann in Neu Sandez wird das Verfah- 
ren zur Amortisierung der nachstehenden 


(10796 1—3) 


rawa 


G. Z. T. IV. 9/7 (4) (10826 3—3) | dem Gesuchsteller angeblich in Verlust ge- 
ię Amortisierung. _  |ratenen in Buda-Pest am 9 September 1893 
| Auf Ansuchen des Maciej Janusz Zim- | ausgestellten Polizzen der ersten ungarischen 


; mermann in Komorowice Nr. 201 wird das | allgemeinen Assecuranz Gesellschaft in Bu- 
: Verfahren zur Amortiesierung des dem Ge-| dapest Nr. 123792 und Nr. 123793 ein- 


l adjunkta sądowego przy sądzie krajowym suchsteller angeblich in Verlust geratenen ! geleitet. 


Der Inhaber dieser Polizzen wird da- denta dra Włodzimierza Koziekiego, tudzież ; przez Dańka Soroczaka, gospodarza w Konio- 


her aufgefordert, seine Rechte binnen 1. 
Jahr getrend zu machen, widrigens diesel- | 
hen nach Verlauf dieser Frist für uuwink- | 
sam erklärt würden. 

K. k. Kreis-Gericht, Abteilung IV. 

Neu Sandez, am 3 December 1907. 


Rozmaite obwieszczenia, 
L. Prez. 1975 (18:7) (18 3—3) 
Obwieszczenie. 

Pan Prezydent lwowskiego sadu krajo- 
wego wyższego zaimianował dla pierwszej 
zwyczajnej dnia 24 lutego 1908 o godzinie 
9 przed południem rozpoczynającej się ka- 
dencyi sądu przysięgłych przy Trybunale 
e. k. sądu obwodowego w Stryju przewodni- 
czącym prezydenta dra Marcelego Misińskiego, 
a zastępcami przewodniczącego radcę wyż. 
sądu kraj. Artura Aulieha, tudzież radeów 
sądu krajowego Leona Maxymowicza, File- 
mona Latoszyńskiego, Franciszka Bnuczyń- 
skiego, Włodzimierza £ukawieckiego i Ka- 
rola Vincenza. 

Z Prezydyum e. k. Sądu obwodowego. 

Stryj, dnia 23 grudnia 1907. 


(75 8—8) 
Pan dr. Józef Weidmann został z dniem 
16 listopada 190% wpisany na listę adwoka- 
tów z siedzibą w Rohatynie, zaś adwokaci 
dr. Józef Wielochowski z Nlonasterzysk i dr. 
Andronik Mogilnieki ze Sniatyna zgłosili 
zamiar przesiedlenia, a to pierwszy do Bu- 
ska, drugi do Przemyśla. 
Z Wydziału Izby adwokatów. 
Lwów, dnia 2 grudnia 19V7. 


Z dniem 13 grudnia 1907 zostali wpi- 
sani na listę adwokatów: dr. Damian Saw- 
czak, emer. e. k. radca sądowy z siedzibą w 
Borszczowie, dr. Wiktor Nussbrechor w Tar- 
nopolu, dr. Ozyasz Weissmann we Lwowie, 
zaś z dniem 28 grudnia dr. Józef Ulam i dr. 
Ozyasz Berger obydwaj we Lwowie. Nastę- 
pnie zgłosili zamiar przesiedlenia adwokaci 
Józef Howorka z Rawy do Kut i dr. Henryk 
Gross ze Lwowa do Przemyślan, substytutem 
zaś zmarłego dra Mieczysława Jabłońskiego, 
adwokata we Lwowie, został zamianowany dr. 
Izaak Reiss, adwokat we Lwowie. 

Z Wydziału Izby adwokatów. 

Lwów, 30 grudnia 1907. 


L. 486 ex 1908. 
Obwieszczenie. 

Z powodu szerzenia się zarazy pyska 
i racie w Królestwie Polskiem i zawleczenia 
jej do powiatu krakowskiego, e. k. Namie- 
stniectwo na podstawie § 5 ustawy z 29. lu- 
tego 1680 Dz. u. p. 85 zakazuje aż do 
odwołania wprowadzania mieka surowego 
(słodkiego, kwaśnego, maślanki) i serwatki 
z państwa rosyjskiego do Galicyi przez e. k. 
ekspozyturę Urzędu ełowego w Cle. 

Przekroczenia powyższego zarządzenia, 
które wchodzi w wykonanie dnia 8. stycznia 
1908, karane będą w myśl $ 45 ustawy 
z 24. maja 1882 Dz. u. p. 5l przy zastoso- 
waniu przepisów $ 46 ustawy z 29. lutego 1880 
Dz. u. p. 35 i 86. 

Co się podaje do powszechnej wiado- 
mości odnośnie do tut. rozporządzenia z 7. 
grudnia 1881, l. 64.904 (Dz. u. kr. 72). 

Z e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 6. stycznia 1908. 


L. 167.868. 
Obwieszczenie 
e. k. Namniestnictwa we Lwowie z 7. stycznia 
1308 1. 167.863 o uchyleniu zarządzeń król. 
pruskiego prezydenta Rządu w Opolu przeciw 
zawleczeniu zarazy pyskowo-racicowej z po- 
wiatu politycznego chrzanowskiego. 

Z powodu wygaśnięcia zarazy pyskowo- 
racieowej w powiecie politycznym chrzanow- 
skim król. pruski prezydent Rządu w Opolu 
uchylił? obwieszczeniem z 2]. grudnia [907 
I f. XI. L 11.589 swe rozporządzenie z 
1. listopada 1907 I. f. XII. 1. 9.989, tyczące 
się zapobieżenia zawleczeniu tej zarazy do 
państwa niemieckiego. 

To podaje się do powszechnej w:ado- 
mości w ślad za tatejszem obwieszczeniem 
z 18. listopada 1907 I. 142.000, ogłoszenem 
w „Gazecie Lwowskiej” z 15. listopada 1907 
Nr. 263. 
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C. k. Ńamiestnietwo. 
Lwów, 7. stycznia 1908. 


Prez. 2691 (18 P/7) 
Obwieszczenie. 
Jego Ekscelencya Pan Prezydent wyż- 
szego sądu krajowego zamianował dla Iszej 
zwyczajnej kadencyi posiedzeń sądów przy- 
sięgłych na rok 1908 przed sądem obwodo- 
wym w Kołomyi dnia 17 lutego 1908 o go- 
dzinie Smej rano rozpoczynającej się prze- 
wodniczącym radcę Dworu jako Prezydenta 


sądu obwodowego Władysława Seredowskiego, * 


a zastępcami przewodniczącego, Wiceprezy- 


8 


radców sądu krajowego Stanisława Nowo- 
dworskiego, Stanisjawa Qzerwińskiego, Mo- 
desta Karatnickiego, Ludwika Meralla, Ale- 
ksandra Kozaczka i Romana Zdańskiego. 
Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 
Kołomyja, dnia 30 grudnia 1907. . 


L. ez. 6, 8/8 (1) 
Edykt. 

Przeciw Jaśkowi Wielgoszowi niewia- 
domemu z miejsca pobytu przedtem w 2y- 
dawskiem zarmieszkałemu, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
e. k. sądu powiatowego w Zmigrodzie przez 
Iwana Swierzkę pozew o 480 koron. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
andyencya do ustnej rozprawy na dzień 15 
stycznia 1908 przed południem o godzinie 9 
i pół w tut. sądzie w sali Nr. $. 

Celem strzeżenia praw Jaśka Wielgosza 
ustanawia się pana Ignacego Dębickiego e. k. 
not. w Zmigrodzie kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Jaśka. 
Wielgosza w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Zmigród, dnia 2 stycznia 1908. 


(102) 


L. cz. Ćw. III. 5813/7 (4) (16) 
Edykt. 
Przeciw p. Simonowi Feuerowi, któ- 


rego miejsce pobytu nie jest znane wnis- 
siony został do niżej wymienionego sądu 
przez Lazara Hornsteina w Uściu biskupiem 
pozew weksiowy o 2000 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano dnia 6 
grudnia 1907 do Ów. IMI. 5813/7 wekslowy 
nakaz zapłaty. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. adw. dra Morawieckiego we 
Lwowie, kuratorem, który go zastępywać bę- 
dzie w rzeczonej sprawie na jego koszta i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

Ü. k. Sd krajowy jako handlowy, 

Oddział LIT. 

Lwów, dnia 27 grudnia 1907. 


L. cz. ©. II. 287/7% (2) 
Edykt. 

Przeciw Wasylowi Andruniakowi, Wa- 
sylowi Semmenyszynowi, Nykole (rredźukowi, 
Nykole Smetaninkowi, Stefanowi Kopelciowi, 
Janowi Hrynńków i Romanowi Smetaniukowi, 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Peczeniżynie przez Michała Jaźwińskiego po- 
zew o 240 koron. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prewę na dzień 18 stycznia 1908 o godzinie 
8 i pół rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanych usta- 
nawia się pana Wasyla Przyjmaka wójta w 
Markowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt i nie- 
hezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sad powiatowy. Oddział II. 

Peczeniżyn, dnia 18 grudnia 1907. 


(72) 


BL. cz. ©. IL 25 (U) (156) 
Edyżt. 

Przeciw nieobecnemu Aleksandrowi Ku- 
piezewskiemu przedtem w Jazionce wniósł 
Walenty Malec ze Staroniwy pozew o 300 
koron zpn. 

Ustna rozprawa odbędzie się w sądzie 
niżej wymienionym dnia 14 stycznia 1908 
godz. 1l przed południem biuro Nr. 5. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem p. Walenty Nędza gospo- 
darz ze Stobierny będzie go zastępował, do- 
pokąd sie w sądzie nie zgłosi lub pełno- 
moenika nie ustanowi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Głogów, dnia 3 stycznia 1908. 


L. ez. ©. 820/7 (4) (155) 
Ed : 

Przeciw nieobecnemu Józefowi Chonnie 
przedtem w Bratkowicach wniosło Towarzystwo 
pożyczkowe i oszczędności w Głogowie skargę 
o 800 koron. 

Ustna rozprawa odbędzie się 7 
nia 1908 godz. 9 rano biuro Nr. 5. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem Józef Szalony z Bratko- 
wic będzie go zastępował, dopokąd się w są- 


stycz- 


(88) | dzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie usta- 


nowi. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Głogów, dnia 2 stycznia 1908. 


L. ez. ©. I. 542/7 (1) (140) 
Edykt. 
Przeciw Hnatowi Soraczak, którego 


miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Zo- 
stał do c. k. sądu powiatowego w Starejsoli 


dopokąd on się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie ustanowi. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 


Tarnów, dnia 16 października 1907. 


| wie pozew o 300 koron. 

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę na dzień 22 stycznia 1908 godzina 
11 przed południem biuro Nr. 4. 

Celem strzeżenia praw Hnata Soroczak 
ustanawia się pana Eugeniusza Kawińskiego 
e. k. notaryusza w Starejsoli kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie nie- 
obecnego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Starasól, dnia 18 grudnia 1907. 


L. ez. Firm. 826 XVII. 2 90 (10024) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa- 
nych już w rejestrze handlowym firm 

pojedyńczych i spółkowych. 
Do rejestru firm pojedyńczych wcią- 
gnięto co następuje: 
Siedziba firmy: Kraków. 
Brzmienie firmy: „Krajowy skład pu- 
składem wolnym w 


L. ez. ©. I. 358/% (1) 
Edykt 

Przeciw Ilkowi Jakubów, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do e. k. sądu powiatowego w Dobromilu przez 
Markusa Granera pozew o 292 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 15 stycz: 
nia 1908 godz. 9 rano do tego sądu biuro 
Nr. 9. 

Celem strzeżenia praw Ilka Jakubów 
ustanawia się pana dra Tygermana, adwo- 
kata w Dobromilu kuratorem, 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pelnomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Dobromil, dnia 24 grudnia 1907. 


L. cz. ©. X. 398/7 (6) 
Edykt. i 

Przeciw Józefowi Stein kupcowi z Za- 
biego, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Kołomyi przez firmę A. Knópper i Ska 
pozew o zapłatę 157 kor. 19 hal. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono ' 
w sądzie tnt. audyencyę na dzień 13 stycz- 
nia 1908. 

Celem strzeżenia praw Józefa Stein usta- 
nawia się pana dra Schorr adwokata w Ko- 
łomyi kuratorem. 

` Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jega koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział X. 


Kołomyja, dnia 80 grudnia 1907. 


(136) 
bliczny połączony ze 
Krakowie*. 

Udzielone Juliuszowi Szezepańskiemu 
prawo podpisywania firmy zostało odwołane. 

Prawo podpisywania firmy nadano Ja- 
nowi Wilkowi magazynierowi powyższego 
składu w Krakowie zamieszkałemu, który 
firmę tę wspólnie z Witołdem Onyszkiewi- 
czem lub Janem Armółowiczem podpisywać 
będzie. 

Dzień wpisu: 27 października 1907. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IMI. 
Kraków, dnia 25 października 1907. 


L. cz. Firm. 802 Rg. B. I. 380 (10025) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpi- 
sanych już w rejestrze handlowym firm 

kupców pojedyńczych i spółek. 

Do rejestru oddział B. wciągnięto co na- 
stępuje : 

Siedziba firmy: Kraków. 

Brzmienie firmy: „Krakowska Spółka 
Tramwajowa“. 

Spółka ta opiera się obecnie na zmie- 
nionym przez nadzwyczajne walne zgroma- 
dzenie z 50 maja 1906 a zatwierdzonym re- 
skryptem e. m. Ministerstwa spraw wewnętrz- 
nych z 1% lipca 1907 1. 18345 statucie. 

Dzień wpisu:-28 października 1907. 

0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 
Kraków, dnia 25 października 1907. 


(133) 


L. ez. Firm. 857%,% (XVII. 32/87) (10068) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpi- 
sanych już w rejestrze handlowym firm 

pojedyńczych i spółkowych. 
„ Do rejestru firm pojedyńczych wcią- 
enięto eo następuje : 


Siedziba firmy: Kraków. 


L. cz. ©. II. 198/7 (3) 
Edykt. 

Przeciw Anastazyi z Wojtowiezów Spa- 
sowej z Ozarnorzek, której miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do e. k. sądu 
powiatowego w Krośnie przez Dmytrę Wo- 
źniaka z Czarnorzek jako opiekuna  małol. 
Dmytra, Eugenię i Ołena Wożniaków, pozew 
o uznanie własności i intabulacyę prawa wła- 
sności do parcel grunt. lk. 1749, 1750, 1751, 
1752, 1753, 1756, 1757 i 1758 z wykazu hip. 
l. 48 ks. gr. gm. Czarnorzeki wydzielić się 
mających. tudzież 1/4 części pgrt. 2067 Iwh. 
139 tej samej księgi gruntowej. 

Na podstawie pozwn wyznaczono roz- 
prawę na dzień 3 marca 1908 godzina 9 rano 
biuro Nr. 4. 

Celem strzeżenia praw Anastazyi Spas 
ustanawia się pana adwokata dra Roberta 
Pawłowskiego w Krośnie kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Krosno, dnia 16 grudnia 1907. 


(120) 


Brzmienie firmy: „W. Bujański w Kra- 
kowie dom bankowo-komisyjny i biuro spe- 
dycyjne*". 

Uchwałą e. k. Sądu krajowego jako 
handlowego w Krakowie z dnia 19 paździer- 
nika 1907 lez. Cg. II. 60/7 (6) dozwolony 
został zarząd przymusowy powyższego przed- 
siębiorstwa na rzecz firmy G. Guetta dla pre- 
tensyi 3800 fr. 50 cent. a zarządcą przymu- 
sowym ustanowiono Zygmunta Molknera by- 
łego bankiera w Krakowie. 

Dzień wpisu: 16 listopada 1907. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział HI. 
Kraków, dnia 13 listopada 1907. 


L. cz. Firm. 544/7 Stow. Il. 1681 (10069) 
Dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych: 

Siedziba stowarzyszenia: Stanisławów. 

Brzmienie firmy: Spółka fakturowa w 
Stanisławowie, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką. 

Członkami dyrekcyi wybrani zostali : 

1) Dr. Anzelm Halpern adwokat kra- 
jowy w Stanisławowie. 

2) Stanisław Hirschhorn właściciel dóbr 
w Stanisławowie. 

3) Joachim Liebermann kupiec w Sta- 
nisławowie. 

4) Hermann Tropp kupiec w Stanisła- 
wowie. 

Data wpisu: 28 września 1907. 

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IL. 

Stanisławów, dnia 2% września 1907. 

NJOLE © M ESEE 


L. cz. Cw. 1648/7 (3) 

| BEdykt. 

Przeciw nieobecnemu Hirschowi Lówowi 
przedtem w Sędziszowie wniosło Towarzystwo 
zaliezkowe w Dębicy przez adwokota dra 
Friedberga w Dębicy skargę o 2000 kor. 

Wskutek tej skargi wydano wekslowy 
nakaz zapłaty £ 16 października 1907 Gw. 
1648 7 (3). 


(124) 
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wszystkich krajów wyjednywa i spianięża 


GELBHAUS, 


inżynier i zaprzysiężony rzeczoznawca 
tasse / (naprzeciw c. k urzędu patentow ). 


a M 


QO’ pół wieku prawie „TYGODNIK ILLUSTRO- 

WANY“ stoi na posterunku, niezłomnie słu- 
żąc ideałom Prawdy i Dobra, nie schodząc ani 
na krok z wytkniętej drogi i tylko stale z bie- 
glem czasu i zmianą warunxów, rozszerzając 
zakres działalności swojej na niwie literatury i 
sztuki rodzimej i obcej. 


W O T- 


Nie było wybitnego pióra, nie było talentu 
malarskiego, któreby do skarbca tego nie zło- 
żyły najcenniejszych pereł swej twórczości, i oto 
po latach pięćdziesięciu TYGODNIK, jak był, tak 
jest strażnicą myśli polskiej, ducha i serca pol- 
skiego. 

W prospekcie niniejszym, unikając szum- 


mamare 


W roku 1908-ym drukować więc bedziemy: 


Wladyslawa Reymonta 


s Lato‘: 


Świetną powieść Prusa 


„Dzieci* 


mówie pscyalnie dla TYGODNIKA za ($A BRYRLI ZAPOLSKIEJ. (BOLESŁAW PRUS 


Henryku Sienkie wieze nowelę 


„SĄD OZYRYSA* 


z oryginalnymi ilustr. Jana Holewińskiego. 
Maryi Konopniekiej nowelę 


„W GDAŃSKU* 


z ilustracyami K. Gorskiego. 


Nad polskiem morzem, Emigracyjny, Mieszczaństwa polskiego, Masoneryi polskiej, zeszyty, poświęcone sztuce 
amerykańskiej, skandynawskiej, indyjskiej i w. i. 


nych zapowiedzi i hałaśliwych obwieszczeń, nie 
licujących z godnościa rozumiejących swe zada- 
nie publicystów i powaga doby obecnej, ogra- 
niczymy się na wymienieniu niektórych prac,, 
przygotowanych na rok przyszły: 

W r. 1908-vm nawi:zując szereg poszytów 
specyalnych, wydamy numery: 


S. Zaromskiego nowelę historyczną 


AMIER ŻOŁKIEWSKIEGO" 


Kazimierza Tetmajera 


„W TATRACH‘ 


i cykl nowel. 


szczać będzie KONIKI TYDONOWĄ "ieaiaia tony: © 


Na rok przysziy zyskaliśmy prawo reprodukcyi obrazów pierwszorzędnej wartości. 


Nadto w działach literackich, historycznych, 
naukowych i publicystycznych „Tygodnik Ilustro- 
Wany“ nadal korzystać będzie ze stałego współ- 
pracow. ictwa sił wybitnych, całemu ogółowi 
polskiemu znanych. 

„Chwila Bieżąca”, stanowiąca poniekąd dru- 


gie pismo, wydawane łącznie z Tygodnikiem od- 
twarzać będzie w artykułach, felieto ach, kores- 
pondencyach, rysunkach i fotografiach cały obraz 
tygodnia. 

Uznając ważność zapowiedzi masowej emi- 
gracyi do Brazylii, Tygodnik zawczasu delego- 


wał swego korespondenta, aby ten zbadał spra- 
wę na miejscu. 

Zycie parlamentarne w Rossyi, rozwój prac 
społecznych na prowincyi, zarówno w kraju jak 
za kordonem, znajdować będą szerokie odbicie 
w druku i illustracyach. 


NY bezpłatnym dodatku powieściowym drulko wać będziemy niezmiernie interesującą 


powieść oryginalną M. CZERNEGO: 


ssJNNAJEZWWAPN.NNKOW CILA“ 


osnutą na wypadkach lat ostatnich. 


Wielkie wyjątkowe Premium „Tygodnika Ilustrowanego“. 


Antoniego Kamieńskiego: 


. W celu upamiętnienia zbliżającej się pięć- 
dziesiątej rocznicy istnienia swego Tygodnik illu- 
Strowany prenumeratorom na rok 1908 ofiaro- 
Wywa wspaniałe, wysoce artystyczne i orygi- 
halne premium. 

ędzie to przepyszny, wstrząsający potęgą 
Motywów i siłą wykonania cykl kartonów 


Cykl ten, składający się z dziesięciu obrazów i 
przepięknej, nadającej charakter całemu wyda- 
Wnictwu, ilustrowanej okładki, osn:ł poeta- 
g az na tragicznych wydarzeniach ostatnich 
- h lat. Lata owe, tak krwawo zapisane 
Sercu naszem i w pamięci, opromieniła jednak 
"sę nadzieja lepszej przyszłości. Kiedyś, 
MIEĆ ZIS genialne utwory Grottgera, cykl Ka- 
m Ego będzie: dokumentem _ artystycznym 
TH Posi, w której żyjemy, epoki pełnej szar- 
i a się ducha, ponurej, rozświetlanej błyska- 
piorunów 1 przeczuciem delekiej jeszcze 
<. ~ Wierzymy w to cała moca duszy — 
wschodzącej Bony. i j Á 


j aee cykl ów składają się kartony następu- 


1 


N 


KIEWIGEO obniżyliśmy prawie do połowy cenę kompletów dzieł SIEŃ-|oprawy, zaś 86 kor. za l 
ZA, wydanych w latach poprzednich, dla ułatwienia nowym pre-|w 1 seryach. Pierwszych 5 seryi po 12 tomów, 6 serya 13 tomów po 7 kor. 


nume f 7 
tatorom skompletowania sobie całości: 


tomów Bieńkiewicza z lat ubiegłych za dopłatą kor. 51:40 hal. bez | oprawy, kor. 13 w oprawie. 


Wymarłe miasto 

ropaganda 

rybun uliczny 

Wiec dzieci 
Walki bratobójcze 

Szpieg 

rauningi 

omba 

dwiedziny więźniów 

Fo 45 latach 
„DUGH-REWOLUCYONISTA" w naj- 
przedniejszej reprodukcyi artysty- 
cznej, nie ustępującej w niczem ory- 


)uch-Rewolucyonista*. 


ginałowi, ukaże się w połowie gru- 
dnia r. b. i natychmiast rozesłany 
będzie tym którzy złożą całoroczną - 
prenumeratę 1908, zaś Prenumera- 
torzy kwartalni Tygodnika lustro- 
wanege otrzymają „DUCHA-RE- 
WOLUCYONISTĘ* przy wniesieniu 
przedpłaty za IV. kwartał r. 1908. 


Cenę księgarską albumu oznaczyliśmy na 
r. b. 8 tak, że prenumeratorzy TYGODNIKA otrzy- 
mywać będą pismo nasze zupełnie DARMO. 

Do albumu „DUCH REWOLUCYONISTA* 
przygotowaliśmy artystyczną okładkę płócienną, 
którą prenumeratorzy TYGODNIKA ILLUSTOWA- 
NEGO nabyć mogą w cenie 5 kor. 80 hal. 


tomy w oprawie. Komplet ten może być nabyty 


bez oprawy, zaś po 13 kor. w oprawie i 7 serya $ tomów kor. 740 bez 


Prenumsratę se Lwowa, Galicyi i Bukowiny przyjmują: 


Główna ekspedycja „TYGODNIKA ILUSTOWANEGO we Lwowie, Pasaż Hansmana 9. 


Warun 


INR, GENSEEEL +. 


E 
Rocznie . „ 82:80 


w Galieyi i Buko- Kwartalnie. . . . kor. %20 
winie z przesyłką Półrocznie . . . .  „ 1440 
pocztową Rocznie . . . . .  „ 88:80 


(Biuro Dzienników i Ogłoszeń Sokołoswskiege©e) oraz wszystkie Księgarnie i Kantory pism. 


ki prenumeraty „TYGODNIKA 1LUSTROWANEGO" razem z zeszytami albumowymi, dodatkiem w arkuszach i albumem artystycznym 
A. KAMIEŃSKIEGO: „DUCH-REWOLUCYONISTA'. 


Ozdobae okładki do oprawiania półrocznych kom- 
pletów »Tygodnikac« w cenie kor. 8:20; na opakowa- 
nie okładki dołączyć należy 40 h. 


Numery okazowe i prospekty wysyła gratis: Główna ekspedycya „Tygodnika“ we Lwowie. Pasaż Hausmana 9. 


(Biuro Dzienników i Ogłoszeń Sokołowskiego). 
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aa darmo 
otrzyma każdy 


,etitem 4 balerzy. 


na rok 1908 


zawierający kiłkadziesiąt wspaniałych ilustra- s 
cyj. humoresek, wierszyków — słowem istną $ 


Bucha iter 


perto humoru polskiego A 
j kto zaprenumeruje dwutygodnik hnmory- BĘ 
styczny „„BOCIANŃ* na p'ł roku ale tylko S 
wprost w eentralvej Administracji tegoż $ 
pisma Kraków, Zucisze 7, i tam nadeśle za 
półroczną przedpłatę w kwocie 4 koron. $ 


(katolik), rutynowany, z dobremi polecenia- 

mi, obznajomiony z korespondencyą polską 

i niemiecką, 

całodzienne. 

główna poczta, za okazaniem kwitu 
inseratowego. 


pan W O WENT TA OO 1 


| 
3 
E 
otrzyma stałą posadę. Zajęcie | 
— Zgłoszenia pod „B. : 

| 


Lwów, 


p odość i odeść i piękmość. Masowanie twarzy, 
po najnowszym sposobie, przyjmuje ukoń- 
czona z dyplomem masażystka szkoły profesora Jań- 
częko, także i wszelkie masowanie częściowo. Wa- 
runki listownie lub osobiście. D. Kamieniecka, ul. 
Balonowa 4. 


Polecany * yoe romnym wyborze po da- 


] wnych znacznie zniżonych ce- 
nach: MATERYE meblowe, dywany, cho- 
dniki, portiery, firanki, story, narzuty, pledy, 
kapy na łóżka, koce, kołdry, materace, wkła 
dy sprężynowe, otomany, sofy i t. d. 


Schuster i Toczyski 


Lwów, ul. Trzeciego Maja 5. 


Przy stacyi kołei Sądowa Wisznia oddaje 
się zaraz na przemeł lub w dzierżawę 


Młyn amerykański 


Pi 
Kredyt osabisty z turbiną i maszyną parową o sile 70 koni. 
Roczny przemeł pszenicy do 3500 cent. metr. 
dla urzędnik ów, oficerów, nauczycieli ete. udzie- 
lają pod korzystnemi warunkami również na długo- 1 sierpnia b. r. 
terminowe spłaty — Towarzystwa zaliezkowe i oszczę- 
dności — Stawarzyszenia urzędników. Ajenci wyklu- Zgłoszenia pisemne do zarządu dóbr 
czeni. Adresów Towarzy stw udziela bezpłatnie w Sądowej Wiszni. 


Centralny zarząd Towarzystwa urzędni- 
ków, Wien, Wipplingerstrasse 25. 


Pol j w ogromnym wyborze po da- 
l GGANJ wnych znacznie zniżonych ce- 
nach i własnego wyrobu ŁÓŻKA składane 
razem z materacem po kor. 24, 88 i 40. 
Łóżka mosiężne, żelazne i dziecinne. Kom- RANKA A RE 
pletne sypialnie, jadalnie, salony, mebelki | Ry togel atty mia ii iż RA Tranko 


Słabeść męzką skutki szezególniej tajnych grze- 
chów młodości, oraz innych nadużyć niszczących 
zdrowie, jak pewno i trwale usunąć poucza jedy- 
nie w lieznych wydaniach rozpowszechniona już 
książka ilustrowana Dra Retaw'a Ochrona własna. 
Cena wydania polskiego 2 kor. Tysiące znalazło 
w niej objaśnienie swych cierpień a za użyciem 
kuracyi w książce tej zalaconej, zupełną swą siłę 


luksusowe, etażerki, stoliczki i t. p. przez Megazyn Wydawnictwa R. F. BIEREY 


Schuster i Toczyski w Lipsku v e 7 Neumark 21 
i 
Lwów, ul. Trzeciego Maja 5. E E 


JUŻ WYSZEDŁ NOWY 
ważny od Il maja 190% 


=== KURYER KOLEJOWY = 


po 35 hal. za egzemplarz z przesyłką pocztową. 
Główny skład S, Sekołowski Lwów, Pasaż Hausmana 9. 
Do nabycia we wszystkich F:'""arniach i trafikach. 


POLECAMY: 
Fosforan wapniowy jako dodatek do karmy dla bydła i drobiu; 
Tłuszcz kostny do fabrykacyi mydła, 
Przypominamy już dziś do wiosennych zasiewów: 
Superfosfaty z gwarancyą składników; 
Siarkan amonowy z 20:/,%/, azotu; 
Saletrę chylijską; 
Siarkan potasowy — wszystko gwarantowane i po cenach najniższych. 


|. Galic. Towarzystwo Akcyjne dla Przemysłu Chemicznego 


we Lwowie, ul. Akademicka I. 8. 


wz Eo RF W RE rózpaczny, 
niech "tylko zażyje pastylek Geraudel'a*. 


Dosyć jest raz spróbować, żeby się przekonać o skuteczności 


PASTYLEK GERAUDELA 


Nisomylnych w leczeniu Nieżytu, Kaszlu nerwowego, Zapalenia opłó- 
| cnego, Chrypki, Zakatarzenia, Irytacyi piersiowej, Astmy ete. Niezbęd- 
nych dla osób, które zbytecznie głos utrudzają. 
Bardzo użyteczne dla palących. 


Pudełko zawierające 72 Pastylek i sposób zażyw:nia takowych: we Lwowie w aptekach Pp Mi- 
kolascha, Wewiórskiego, Krzyżanowskiego, Ruckera, Khrbira. W Krakowie: w aptekach Pp. Wisz- 
niewskiego, Redvka i TREO FED, W Poznania WE. SAŻĘ i w ji Ozermowej aptece ate. 


Towarzystwo Wzajemnego Kredytu 
w Xrakowie 
wypłaca swym członkom, począwszy od dnia 2 stycznia 
1908 roku ed udziałów wpłaconych przed dniem 
A października 1907 roku 


jako zaliczkę na dywidendę za rok 190% w kasie Towa- 
rzystwa w Krakowie i w Filii we Lwowie, za okazaniem 
książeczki udziałowej. 
Kraków, w grudniu 190%. 


(Przedruku nie opłacamy). 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. 


S Eoin człosźtnia a | | 
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym Wspaniaży Kaleh (al M Bociana ; 


a MA C ANAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA p 
C. k. uprzy » 


Galic akcyjny Bank Hi dipoteczny. + 


(Wykaz w myśl $ 75 statutów.) 
Z dniem 381 grudnia 1907 wynosił stan: 


40% listów hipotecznych . koron 88,055.000 


(Przedruk nie będzie płacony.) 


ooo SLOO99 9S8Ś99989 ODYS999 SOD9 
Bank Ziemski w Łańcucie 


Stowarzyszenie zarej. z ograniczoną poręką. 


Przyjmuje wkładki na rachunek bieżący, począwszy od 400 koron wyżej i opłaca 


aiz 


3 
41%) listów hipotecznych .  . . <.. »  46,149.400 2 
5, listów hipotecznych premiowanych 5 |» 2,275 800 
Łącznie koron 136,450 200 3 
Asygnacyj kasowych „koron  1,746.000 
Lwów, dnia 4 ZE 1908. 
DyrekKcya. 


Umowa w styczniu, kontraktu początek od od złużonych pieniędzy 5°% z półrocznem oprocentowaniem. 


Z rachunku bieżącego Bank wypłaca: 


Bez wypowiedzenia do kwoty. . . . . . SE TOORA o 500 koron 
za 8-dniowem wypowiedzeniem do . . . . . « . . . 1000 koron 
za lń-dniowem wypowiedzeniem do . . . . . « . . . 8000 koron 
za 50-dniowem wypowiedzeniem do . . . . . 5000 koron 
za 60-dniowem wypowiedzeniem do . . . . . . . . . 10000 koron i wyżej. 


Od kwot ponad 1000 koron złożonych na czas dłuższy opłaca Bank procent wyższy 
aniżeli po 5°% od sta, a te stosownie do umowy z Dyrekcyą. 

Na złożoną gotówkę w rachunku bieżącym wydaje Bank książeczki wkładkowe. 

Podatek rentowy od złożonych pieniędzy opłaca Bank z własnych funduszów. 

Dla zaoszczędzenia opłaty pocztowej zamiejscowym, dostarcza Bank ezeki pocztowej 
Kasy oszczędności. 

Bank urzęduje codziennie od godziny 9 do 12 przed i od 4 do 7 popołudniu z wy- 
jątkiem niedziel i świąt rzymsko-katolickich. 


BByrekcya. 


trzymałem 
świeży transport 
HERBATY CHIŃSKIEJ 


Znakomita w smaku i aromatyczna 
herbata Congo 


SDUCHONZ . . . . 4-2 2 na a ae » 4— 
Souochong zbiór majowy . . . . . . . „ 6— 
KaysowyĘ =. -. . . « „. « © Boa . n 8— 
Wysiewkł z herbat . . . . . . . . . . . >. 260 
Wysiewki z najlepszych herbat. . . . . . „n 820 


za pół kilograma. 


Handel herbaty i kawy 


EDMUNDA RIEDLA we Lwowie 


ul. Teatralna 3, naprzeciw Katedry. 


Przyznano najcelniejsze 
Siewniki, MŁOCARNIE 
„Agrikola“ systemu trynkcw, 
Stalowe pługi, 
Brony, Walce, 


Kosiarki do trawy, koniczyny 
i zboża, 
Roztrząsacze siana, Gra- 
harki do siana i zboża, 


Prasy słomy i 


z patentowanemi łożyskamt panewek do smarowania, do 
popędu rękoma, kieratem lub ruchodawoą; 


i siana, 


Tłocznie 
do owoców i gron winnych, 


Hydrauliczne prasy, 


Gniotowniki gron winnych, 

Skombinowane maszyny do 

obrywania jagód z gnioto- 
wnikiem gron winnych, 


Młynki do tarcia owoców, Si- 
kawki do winnych latorośli 
i roślin, 
Przyrządy do suszeu 
mia do owoców i jarzyny, 
wyrabiają i wydają w najnowszych konstrukeyach odznaczonych nagrodami 


Kieraty lub molia ET 1 i do zaprzęg, Y 
tynki do czyszczenia zboża, Trieury, Łuskacze kukurudzy, | 


SIĘCZKARNIE z patent. łożyskami panewek I 
do smarowania, za najlekciejszy chód, 


Krajacze buraków, Śrótowniki, 


Kociołki do parzenia, Oszczędnościowe 
piece kociołkowe, M 


Obrotowe pompy do gnojówki i wszystkie | 
inne maszyny rolnicze 


Fabryki maszyn rolniczych, odlewarnie żelaza i kuźnie parowe 


Wiedeń 21, Taborstrasse Mr. 71. 


Qdznaczone więcej niż 600 złotymi, srebrnymi medalami 1 t. d. 
Śri „dk i ore pożądani. 


Obszerne katalogi bezpłatnie. 


=: MAYFARTH i Spółka 
| 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich. 
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